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Przy pomniku poległych w obronie Wiary i Ojczyzny spotkali się ci, komu drogie są te nieprzemi- 
jąjące wartości------------------------------------------------------------------r------------------------------------------------------ Wnumerze
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Wczoraj założony został Związek 
Wdów Kombatantów Polskich na Li­
twie...
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Z konta bankowego w Anglii syna 
zaginionego Gediminasa Kiesusa pró­
bowano pobrać 300.000 USD.

kultura ” 5u Lokys” ujrzał światła rampy w li-
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tewskiej Operze w ramach Wileńskiego 
Festiwalu. Szokuje w tym spektaklu 
przede wszystkim scenografia...
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Trzy “Dziewczy- 

“Kuriera’99”
« 6

wróciły już ze sło-| 
necznej Italii. Po-I 
dróż tę, jako zwy-| 
ciężczyniom pierw-l 
szych trzech miejscl 
w naszym konkur-B 
sie, ufundowała fir-L 
ma “Avalsa”.
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■ Hymn Partyzancki w wykonaniu starych żołnierzy, którzy uczcili pamięć swych poległych kolegów, zabrzmiał szczególnie wzniośle

r

Zmienność wczorajszej pogody była 
wielce wymowna i symboliczna. W tej 
samej chwili, gdy przy pomnikn, 
wzniesionym ku czci żołnierzy AK, po­
ległych w operacji „Ostra Brama”, za­
ciągnęli wartę starzy wiarusi, a księża 
stanęli przy ołtarzu potowym, niespo­
dziewanie po ulewie zaświeciło słońce. 
Ludzie wyprostowali się z ulgą, zwinęli 
parasole.

Rozpoczęła się uroczystość. Ku 
upamiętnieniu tych, którzy stoczyli 
ostatni bój z niemieckim najeźdźcą

Aj

i polegli za wolność Ojczyzny. Było to 
13 lipca 1944 roku. W Krawczunach, 
Płaciniszkach, Nowosiółkach w bojach 
udział wzięło wówczas 2000 żołnierzy 
Armii Krajowej, 80 z nich poległo 
śmiercią bohaterską, 8 zaginęło bez 
wieści. Tu, gdzie dziś stoi wysoki krzyż 
oraz granitowy głaz pamiątkowy, zginął 
na polu chwały dowódca 1 Brygady Wi­
leńskiej AK Czesław Grombczewski, ps. 
“Jurand”.

Uroczystość, upamiętniająca ten 
piękny czyn Żołnierza Polskiego, prze-

a.

Fot. Marian Paluszkiewicz

istoczyła się w wielką lekcję wychowa­
nia, jak to określił łubiany na naszej Wi­
leńszczyźnie duszpasterz ks. Dariusz 
Stańczyk. Nie mniej łubiany proboszcz 
parafii turgielskiej ks. Józef Aszkieło- 
wicz swoim pięknym, donośnym gło­
sem intonował niejedną piosenkę, zna­
ną w każdym polskim domu.

Spotkanie rodaków w tak donio­
słym miejscu było okazją do zastano­
wienia się nad nieprzemijającymi war­
tościami naszego istnienia.

(Dokończenie na str. 3)

Wysyłając dziecko na kolonie, 
zwłaszcza jeśli jest to pierwszy raz, za- 
dajemy sobie pytanie, czy poradzi so­
bie bez mamy? Na pewno będzie mu ła­
twiej, jeśli zostanie do tego odpowied­
nio przygotowane.

•»'
Miłośnicy muzyki romantycznej bę­

dą mieli prawdziwą ucztę duchową, je­
żeli przyjdą w sobotę do domu Ciurlio- 
nisa...
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Sport
W pierwszym meczu pierwszej run­

dy kwalifikacji piłkarskiej Ligi Mistrzów 
kowieński Źalgiris pokonał na własnym 
boisku drużynę z Bośni i Hercegowiny.
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li “Nie wolno wszystkie psy wieszać na narodzie czeczeńskim, nazywając go zgrają ban-
.wdytów. Tak samo nie wolno traktować narodu białoruskiego jak bydło’

I

I “Mój kraj nie potrzebuje ofiar”
Koalicja socjaldemokratyczna zachęca mniejszości naro­

dowe, aby przyłączały się do niej----------------------------------

Kuszenie Polaków

I

- Dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści na Białorusi i w Rosji zdarzają 
się ostatnio wprost identyczne wy­
padki. Weźmy chociażby taki fakt 
jak aresztowania łudzi. Jeśli 
przyjrzymy się temu dokładniej, 
to zauważymy, że w obu pań­
stwach ludzie trafiają za kraty 
właśnie wtedy, kiedy prezydenta 
nie ma “w domu”. Potem prezy­
dent wraca i udaje, że nie może do­
dzwonić się do prokuratora. Albo 
nagonka na media.

W obu krajach wolność słowa 
jest zagrożona - dzielił się wczoraj 
swoimi spostrzeżeniami z dzienni­
karzami Siamion Szarecki, prze­
wodniczący Rady Najwyższej Bia­
łorusi. Konferencja prasowa odby-

ła się w sali Białoruskiego Stowa­
rzyszenia Kulturalnego.

Siamion Szarecki opowiedział 
też zebranym o Zgromadzeniu Par­
lamentarnym Organizacji Współpra­
cy Unii Europejskiej, które w dniach 
6 -10 lipca br. obradowało w Buka­
reszcie. W Zgromadzeniu, w którym 
uczestniczyli przedstawiciele po­
nad 50 państw, brała również udzi­
ał delegacja białoruska pod prze­
wodnictwem Szareckiego.

- W czasie tego spotkania zo­
stała przyjęta rezolucja dotycząca 
Białorusi. W rezolucji członkowie 
Zgromadzenia wyrażają zaniepo­
kojenie z powodu międzynarodo­
wej izolacji kraju, naruszania praw 
człowieka, ograniczania swobód.

skrócenia się długości życia oby­
wateli i, oczywiście, znikania lu­
dzi. OWUE postanowiła współ­
działać w zakresie normalizacji 
stosunków między Białorusią 
i międzynarodową społecznością 
oraz reintegracji kraju z demokra­
tycznym środowiskiem Europy - 
mówił przewodniczący Rady.

Większość czasu na konferen­
cji poświęcono jednak omawianiu 
przypadków zaginięcia na Białoru­
si polityków opozycji, działaczy 
społecznych i dziennikarzy. Nie­
dawno, 7 lipca, w tym kraju zaginął 
bez wieści jego obywatel, operator 
rosyjskiej telewizji ORT Dmitrij Za- 
wadskij.

(Dokończenie na str. 4)

Wczoraj Litewski Związek Ro­
sjan oficjainie dołączył do koalicji 
partii socjałdemokratycznych, 
którą tworzą Litewska Demokra­
tyczna Partia Pracy, Litewska Par­
tia Socjaldemokratyczna i Nowa 
Demokracja (Partia Kobiet). Koali­
cjanci nie tracą nadziei, że do nich 
jeszcze dołączą organizacje pol­
skiej mniejszości.

Taką ofertę, zawartą w osobnej

Odezwie VIII zjazdu, w imieniu ko­
alicji złożyła polskim organiza­
cjom Partia Pracy. Przy czym, nie 
wyróżniła w niej żadnej poszcze­
gólnej organizacji. Wczoraj pod­
czas konferencji prasowej w Sej­
mie przewodniczący LDPP Ceslo- 
vas JurSenas powiedział, że oficjal­
ne propozycje współpracy złożo­
no „kilku polskim organizacjom”.

(Dokończenie na str. 4)

Sentencja dnia
Współczucie dla innych, które nie jest wspólczu- 

dem dla siebie, należy uważać za mniej nieza­
wodne, niż współczucie dla siebie samego, które 
jest zarazem wspólczudem z innymi.

Bertolt Brecht
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Kalejdoskop aktualności
Valdas Adamkus - na polu Grunwaldzkim

Prezydent Yałdas Adamkus weźmie udział w obchodach 590 rocz­
nicy Bitwy pod Grunwaldem. Adamkus w Polsce spędzi jeden dzień - 
sobotę 15 lipca. Prezydentowi towarzyszyć będą małżonka Alma 
Adamkiene, wiceminister ochrony kraju Povilas Malakauskas oraz 
inne osoby.

Uroczystości odbędą się na Polu Grunwaldzkim, gdzie 590 lat te­
mu połączone siły litewsko- polskie odniosły zwycięstwo w jednej 
z największych bitew z Zakonem Krzyżackim. Na Litwie ta bitwa zwie 
się „Żalgiris", w Polsce - „Grunwald".

Przewidziane jest dwustronne spotkanie Yaldasa Adamkusa z pre­
zydentem Polski Aleksandrem Kwaśniewskim. W tym czasie wicemi­
nistrowie obrony Litwy i Polski - P. Malakauskas i Bogdan Klicha pod- 
piszą umowę o rozwijaniu dwustronnej współpracy ministerstw w ro­
ku 2000.

By nie zapomnieć
Cierpiały często więcej, niż ich mężowie na froncie

■ ■ ■

Bliscy nie tracą nadziei...
Prezydent Yaldas Adamkus podczas spotkania z rodzinami mary­

narzy zaginionego statku „Linkuva“ obiecał, że raz jeszcze będzie 
prosić USA o wznowienie poszukiwań statku.

W czwartek bliscy zaginionych marynarzy odwiedzili prezydenta 
i powiedzieli, że nie tracą nadziei, iż załoga statku żyje, toteż prosili 
o kolejne pośrednictwo, aby amerykańscy ratownicy wznowili poszu­
kiwania.

Prezydent obiecał bliskim marynarzy, że skontaktuje się z amba­
sadorem Litwy w USA i Meksyku Śtasysem Sakalauskasem i poprosi 
go, aby raz jeszcze zaapelował do instytucji władzy USA i Meksyku 
o wznowienie poszukiwań „Linkuvy“.

Wczoraj w klubie „Alina", przy 
kawie i herbacie zebrały się wdo­
wy po kombatantach. Zebrały się 
nie tylko po to, aby w serdecznej 
atmosferze podzielić się wspo­
mnieniami i swoim nieprzemijają­
cym bólem, ale przede wszystkim, 
aby przypomnieć rządowi polskie­
mu, że żyją, cierpią i pamiętają.

Założono bowiem wczoraj 
Związek Wdów Kombatantów Pol­
skich na Litwie. Ich mężowie zgi­
nęli albo w czasie wojny, albo już 
w „naszych czasach". W Polsce 
wdowy po kombatantach mają 
prawo do zapomogi, na Litwie żo­
ny, mężowie których walczyli 
w wojsku polskim, żyją z emerytur. 
A przecież ich los wcale nie był ła­
twiejszy od żołnierskiego. „Cier­
piałyście często więcej, niż wasi 
mężowie na froncie" - bardzo cie­
pło powiedział grupce zebranych 
pań w starszym wieku prezes Do­
broczynnego Stowarzyszenia Kom-

--------- r-

Ich los nie był łatwiejszy od żołnierskiego... 

batantów Polskich na Litwie Stefan 
Matusewicz. Tak, walczyły z trud-

w
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chociaż można było wyjechać. 
Dziś zostały z dziećmi, bez mężów.

nościami wojny, głodem, wycho- Niezauważalne bohaterki.
wywały dzieci i nie rzuciły, jak 
również ich mężowie, tej ziemi.

...Otrzymają pomoc
Władze Kłajpedy postanowiły udzielić pomocy finansowej bli­

skim marynarzy zaginionego na Pacyfiku statku litewskiego „Linku- 
va“. W czwartek zarząd portu zadecydował, że w najbliższym czasie 
wypłaci rodzinom zaginionych po tysiąc litów.

W Kłajpedzie ma być wyznaczone miejsce składania kwiatów ku 
czci zaginionych marynarzy. W mieście mają też być ogłoszone dni 
żałoby.
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„Czarny" tydzień
w ciągu jedenastu dni lipca do budżetu państwowego Litwy nie 

wpłynęło 64,3 min Lt planowanego dochodu.
W tym okresie dochody budżetu wyniosły 99,5 min Lt, aczkol­

wiek planowano uzbierać 163,8 min Lt.
„Miniony tydzień był „czarny". Oznacza to, że w gospodarce kra­

ju istnieją poważne problemy, które należy niezwłocznie rozstrzy­
gnąć" - na wczorajszej konferencji prasowej powiedział poseł Kęstu- 
tis Glaveckas. Jest on wiceprzewodniczącym sejmowego Komitetu 
Budżetu i Finansów.

Jak zaznaczył K. Glaveckas, nowa władza po wyborach będzie 
musiała jeszcze wyraźniej i dobitniej stwierdzić, że pieniędzy 
w kraju jest bardzo mało, a możliwości pożyczania - bardzo ograni­
czone.

„Nieefektywne zarządzanie finansami spowodowało zadłużenie 
państwowe w wysokości 13 mld Lt", stwierdził parlamentarzysta.
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Na tym założycielskim spotka­
niu, w którym uczestniczył ksiądz 
Piotr (wcześniej był duszpaste­
rzem w kościele Ducha Świętego), 
wybrano panią prezes nowo po­
wstałego Związku, do której moż­
na się zwrócić w celu otrzymania 
szerszej informacji o wstąpieniu 
do Związku. Do pani Marii Sinkie­
wicz można telefonować: 76-55-25. 
Następne spotkanie wdów po kom­
batantach planowane jest na 
pierwszy czwartek sierpnia, w po­
mieszczeniu Zarządu Miejskiego 
ZPL przy ul. Pylimo 19. Wdowy, 
które pragną upomnieć się o swo­
je prawa i te, które po prostu chcą 
podzielić się myślami, wspomnie­
niami - są oczekiwane w Związku 
Wdów Kombatantów Polskich na 
Litwie.

Stefan Matusewicz gratuluje wybranej na prezesa Związku Wdów Kombatantów Polskich 
na Litwie Marii Sinkiewicz

Irena Litwin
Fot. Marian Paluszkiewicz

........ ... .............. Chadecy - przeciwko sprzedawaniu ziemi obcokrajowcom

Jeszcze nie czas

Krok do Europy
Sejm przyjął wczoraj nową redakcję ustawy o spółkach akcyj­

nych, regulującą działalność podmiotów gospodarczych Litwy.
Ustawa o spółkach akcyjnych przyjęta została w ramach realizacji 

środków programu przygotowania Litwy do członkostwa w UE. W ten 
sposób zamierza się wypełnić niektóre luki w obowiązującej obecnie 
ustawie o spółkach akcyjnych.

Komplement
Sekretarz obrony USA William Cohen jeszcze raz podkreślił, że 

w dążeniu do członkostwa w NATO niezbędne jest mocne poparcie 
społeczne i polityczne.

W liście do prezydenta Litwy Yaldasa Adamkusa W. Cohen twier­
dzi, że rola przywódcy kraju w tej dziedzinie jest i będzie bardzo waż­
na.

„Podczas spotkań z ministrami oraz w toku dwustronnych roz­
mów miło mi było odnotować postęp poczyniony przez Litwę na 
przestrzeni kilku ostatnich lat w zakresie reformy obrony oraz mo­
dernizacji swych sił zbrojnych", powiedziane jest w liście do Adam­
kusa.

Poseł Petrus Graźulis z sejmo­
wej frakcji chrześcijańsko-demo- 
kratycznej uważa, że Litwa nie po­
winna na razie liberalizować ryn­
ku ziemi o przeznaczeniu rolni­
czym, ponieważ cena jej jest zbyt 
niska, co sprzyjałoby wykupowa- 
niu gruntów przez obcokrajowców, 
jak też dlatego, że w kraju około 30 
proc, byłych właścicieli jeszcze nie 
zwrócono praw własności.

Przedstawiciel chadeków pro­
ponuje, aby w zamian liberalizacji 

• handlu ziemią oraz pozwolenia na 
sprzedaż jej obcokrajowcom, ze-

zwolić rolnikom na oddawanie zie­
mi w zastaw bankom za kredyty 
dla gospodarstw rolnych.

Zdaniem Graźulisa, przycią­
gnęłoby to do sektora rolniczego 
około 240 min litów dodatkowych 
rodzimych inwestycji.

Zaniepokojenie posła jest wy­
wołane przyjęciem dzień wcze­
śniej przez rząd czterech nowych 
pozycji w negocjacjach z Unią Eu­
ropejską. Jedna z nich, mianowi­
cie, prawo wolnego ruchu kapita­
łu, przewiduje liberalizację prawa 
litewskiego umożliwiającą, między

innymi, osobom prawnym i obco­
krajowcom nabywanie ziemi 
o przeznaczeniu rolniczym.

Chrześcijańscy demokraci pro­
ponują pójść za przykładem Pol­
ski, Węgier lub Czech i żądać 
w negocjacjach o członkostwo Li­
twy w UE okresów przejściowych 
dla liberalizacji rynku ziemi.

- Litwa nie jest członkiem UE 
i nie musi śpieszyć z liberalizacją 
prawa w tej kwestii, a w negocja­
cjach domagać się okresów przej­
ściowych, jak to robią nasi sąsiedzi
powiedział Petras Graźulis. S.T.

Opozycja chce odebrać marszałkowi Sejmu emeryturę prezydencką

Pozbawić przywilejów

Strategiczny obiekt musi być oświetlony
Na wczorajszym posiedzeniu Rady Kowieńskiej jednomyślnie za­

aprobowano zamiar pożyczki 20 min Lt na budowę mostu i oświetle­
nie ulic.

Zwany obiektem strategicznym most na Niemnie zaczęto budo­
wać 9 lat temu. Orientacyjny kosztorys projektu wynosił 78 min Lt, 
a tymczasem prace wykonano na sumę 43 min Lt. Budowę mostu pla­
nowano zakończyć w 1996 r., ale z braku środków zakończenie budo­
wy odroczono.

Kosztorys projektu renowacji sieci oświetleniowych miasta stano­
wi 10 min Lt, 8 min Lt zamierza się pożyczyć w Banku Światowym, 2
min przydzieli samorząd m. Kowna. (BNS)

Wczoraj, posłowie Juozas Ber- 
natonis, Algimantas Sałamakinas 
i Algirdas Sysas zainicjowali w Sej­
mie zbieranie podpisów posłów pod 
zaskarżeniem w Sądzie Konstytu­
cyjnym ostatnio przyjętych w Sej­
mie poprawek do Ustawy o emerytu­
rach państwowych, które umożliwi­
ły przyznanie emerytury prezy­
denckiej przewodniczącemu Sejmu 
Yytautasowi Landsbergisowi.

W południe, przed odwoła­
niem, opozycja miała zebranych już 
20 podpisów posłów. Poseł socjal­
demokratów Juozas Olekas zapew­
niał dziennikarzy, że opozycji uda 
się w ciągu jednego dnia zebrać 29 
podpisów posłów, potrzebnych do

wniesienia odwołania do Sądu Kon­
stytucyjnego. Przedstawiciele opo­
zycji uważają, że nowelizacja usta­
wy koliduje z artykułem 71 Ustawy 
Zasadniczej, zgodnie z którym 
„Ustawa nabiera mocy prawnej po 
podpisaniu i ogłoszeniu jej przez 
prezydenta albo przez przewodni­
czącego Sejmu”. Taki tryb nadawa­
nia mocy prawnej przyjmowanym 
ustawom jest przewidziany również 
w Ustawie o trybie ogłaszania ustaw 
i ich uprawomocnieniu się oraz 
w Statutcie Sejmu.Ponieważ znowe­
lizowaną ustawę podpisał wiceprze­
wodniczący parlamentu, opozycja 
twierdzi, że nie jest ona prawomoc­
na. Konserwatywna większość sej-

mowa zainicjowała nowelizację 
Ustawy o emeryturach państwo­
wych, żeby umożliwić przyznanie 
Vytautasowi Landsbergisowi eme­
rytury i przywilejów należnych pre­
zydentowi. Poprawki argumentowa­
ła tym, że Landsbergisowi, jako 
przewodniczącemu Sejmu Restytu- 
cyjnego, przysługują przywileje 
emerytowanych prezydentów.

Prezydent Valdas Adamkus nie 
podpisał jednak przyjętej noweliza­
cji, ale też nie zawetował tego aktu. 
Przewodniczący Sejmu Yytautas 
Landsbergis, uprawomocniony do 
podpisania ustawy, obowiązek ten 
scedował swemu zastępcy, który
w końcu podpisał ustawę. S.T.
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Przy pomniku poległych w obronie Wiary i Ojczyzny spotkali się ci, komu drogie są te nieprzemijające wartości —------------------ ------------------------

Wielka lekcja wychowania
(Dokończenie ze str. 1)
Zapamiętały się słowa kapłana 

na temat tego, że ta krew przelana 
pod Krawczunami woła „o nasze 
szlachetne życie na rzecz Boga 
i Ojczyzny, na rzecz narodu pol­
skiego". Mówił do serc ludzkich na 
temat zgody i umiejętności wyba­
czenia, o pojednaniu i tolerancji. 
Piętnował kłamstwo i obłudę, za­
wdzięczając której poniektórzy 
umieją osiągnąć wysokie stanowi­
ska i nagrody.

Przy warcie honorowej ze 
sztandarem z wizerunkiem „Tej, co 
w Ostrej Świeci Bramie" stanęli żoł­
nierze Armii Krajowej, członkowie 
Dobroczynnego Stowarzyszenia 
Kombatantów Polskich, przybyli 
też dawni żołnierze Polskiego Woj­
ska Ludowego, goście z Polski, Bia­
łorusi.

Szczególnie cieszył udział har­
cerzy w uroczystości. Wymowne, 
że wartę honorową pełnili harce­
rze z hufca „Burza" z Szumska, któ­
ry powstał w 50 rocznicę Operacji 
Akowców o tej samej nazwie. 
Mieszkańcy Krawczun walnie sta­
wili się tu całymi rodzinami. Poet­

ka ludowa Natalia Bujnicka i jej 
dwie koleżanki pokonały na pie­
chotę dość długą drogę od Wilna 
do Krawczun, aby być razem z ro­
dakami. Pani Natalia przeczytała 
swój wiersz, poświęcony księdzu 
Stańczykowi.

Były akowiec, szef organizacji 
kombatanckiej Stanisław Kaczkan 
ze szczególnym wzruszeniem mó­
wił o poległych kolegach, zazna­
czając, że chociaż w tym miejscu 
nie są pochowani bohaterzy walk, 
to jest ono symbolem wielu innych 
cmentarzy wojskowych, rozrzuco­
nych po całej Ziemi Wileńskiej, 
gdzie snem nieprzespanym spo­
czywają akowcy.

Tę lekcję wychowania zawdzię­
czamy też Rejonowemu Związkowi 
Polaków, samorządowi rejonu, 
gminie zujuńskiej. Udział w uroczy­
stości wziął prezes ZPL, poseł Jan 
Sienkiewicz.

Niezwykle pięknie zabrzmiał 
Hymn Partyzantów. Wykonali go 
jeszcze pełni werwy starzy żołnie­
rze wojska polskiego różnych for­
macji.

k-.' 1
Fot. Marian PaluszkiewiczPrzy pomniku w Krawczunach spotkały się różne pokolenia Polaków

Krystyna Adamowicz

Z konta syna magnata naftowego próbowano pobrać 300.000 dolarów

Odkrycie kolejnych śladów
9 sesja Zgromadzenia Parlamentarnego OBWE ................

Stanowcza jak nigdy

I

Z konta syna byłego szefa kon­
cernu naftowego „Maźeikiu nafta" 
Yaldasa Kiesusa w angielskim 
banku, w sposób elektroniczny, 
próbowano pobrać 300.000 USD.

W ubiegłą sobotę bank „Merrill 
Lynch" otrzymał zawiadomienie 
od Yaldasa Kiesusa, który prosił 
zdjąć z konta 300.000 USD i przeka­
zać je osobie, która po nie się zja­
wi. jednak ta operacja finansowa 
nie była doprowadzona do końca. 
Według przepisów, drogą elektro­
niczną można pobrać jednorazo­
wo konkretne minimum. Na pobra­
nie większej sumy potrzebne jest 
powtórne zgłoszenie się właścicie­
la konta. Angielski bank postąpił 
więc w ustalony sposób, jednak 
nie doczekał się od Yaldasa Kiesu­
sa potwierdzenia. Operację finan­
sową wstrzymano.

Obecnie przez Interpol oraz 
kierownictwo Banku Litewskiego 

prowadzone są negocjacje z ban­
kiem angielskim w celu otrzyma­
nia szerszej informacji. Urzędnicy 
litewskich instytucji praworządno­
ści chcieliby również, aby Anglicy 
zablokowali konto Yaldasa Kiesusa 
w tym banku, jednak jest to dość 
trudno, ponieważ między Litwą 
i Anglią nie ma podpisanych odpo­
wiednich umów prawnych.

Yaldas Kiesus w Anglii otwo­
rzył nie jedną spółkę, na których 
kontach miał milionowe sumy. Nie 
odrzuca się wersji, że z Anglii przy­
wiózł większą sumę pieniędzy lub 
też czeki. Przypuszcza się, że syn 
byłego szefa koncernu naftowego 
mógł przywieźć ważne dokumen­
ty, związane z działalnością ojca 
i niezbędne dla organizatorów po­
rwania. Mogliby nimi być np. kon­
kurenci w biznesie.

Podawaliśmy już, że, korzysta­
jąc z bankomatów, pobrano z kon­

ta bankowego Gediminasa Kiesusa 
w Rydze 100.000 litów. Przestępcy 
korzystali tylko z tych bankoma­
tów. które nie były obserwowane 
przez wideo. Policja bada kilka 
wersji; pobrane pieniądze - to wy­
nagrodzenie dla bezpośrednich 
porywaczy za dokonaną pracę. In­
na wersja - przestępcy pochodzą 
z Łotwy i szczegóły pracy banko­
matów w Wilnie nie są im znane.

Przygotowała I. L

n

Sprostowanie
We wczorajszym artykule 

.Krawcy nie uzupełnią szeregów
bezrobotnych" nieprawidłowo 
zostało podane imię i nazwisko 
nauczycielki języka rosyjskiego 
Wileńskiej Zawodowej Szkoły 
Krawiectwa i Mechaników Zawo­
dowych pani Zofii Filipczyk. Pa­
nią Zofię przepraszam.

Agnieszka Skinder

W ten sposób poseł Kazys Bo­
belis określił szereg rezolucji 
przyjętych w stolicy Rumunii Bu­
kareszcie na Zgromadzeniu Parla­
mentarnym Organizacji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie.

Litwę w międzynarodowej or­
ganizacji reprezentują posłowie na 
Sejm Zygmunt Mackiewicz, Aloy- 
zas Sakalas i Kazys Bobelis. który, 
zresztą, przedstawia interesy pań­
stwa litewskiego w OBWE od cza­
su powołania tej organizacji 
w 1975 roku w Helsinkach (Finlan­
dia).

Było to możliwe wyłącznie 
dzięki poparciu Stanów Zjedno­
czonych. które, jako jedyne pań­
stwo. pozwoliły przedstawicielom 
litewskiej imigracji uczestniczyć w 
składzie swojej delegacji w pracy 
organizacji.

- Dzięki temu mogliśmy otrzy­
mywać niezależną informację o sy­
tuacji w krajach bałtyckich i prze­

kazywać ją na Zachód - powie­
dział Bobelis.

Przyjęte na bukareszteńskim 
gremium dokumenty końcowe, 
potępiające antydemokratyczne 
procesy na Białorusi oraz na Pół­
nocnym Kaukazie, jak też w Auto­
nomicznej Republice Naddnie- 
strza, Kazys Bobelis określił jako 
„jak nigdy stanowcze" i mające 
duże znaczenia dla rozwoju 
współpracy i bezpieczeństwa 
w Europie.

Poseł Zygmunt Mackiewicz, 
uczestniczący w obradach Zgro­
madzenia w sekcji praw człowie­
ka, poinformował dziennikarzy, że 
OBWE przygotowała szereg pro­
jektów prewencji takich prze­
stępstw, jak handel ludźmi, który 
dziś, obok handlu narkotykami, 
jest jedną z najbardziej intratnych 
gałęzi działalności grup przestęp­
czych w Europie.

S.T.
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„Macierz Szkolna" informuje i zaprasza

Stowarzyszenie Nauczycieli Szkól Polskich na Litwie „Ma­
cierz Szkolna" informuje o możliwości uczestnictwa w letnich 
warsztatach historycznych dla nauczycieli języka polskiego i hi­
storii w dniach 13-20 sierpnia br.

Warsztaty odbędą się w Domu Polonii w Pułtusku. Zgłoszenia 
zainteresowanych są przyjmowane telefonicznie w terminie do 20 
lipca w „Macierzy Szkolnej".

Stowarzyszenie Nauczycieli „Macierz Szkolna" informuje 
o możliwości uczestnictwa w kolejnej edycji Szkoły Letniej „Ka­
non Dziedzictwa Narodowego", której celem jest poznanie histo­
rycznych i kulturowych realiów obecności i aktywności Polaków 
na Litwie. Wśród tematów między innymi: „Epoka jagiellońska 
na Kresach", „Regionalizm w polskiej tradycji narodowej" i inne. 
Uczestnicy Szkoły Letniej „przemierzą" w sumie 1770 km trasy 
edukacyjnej zaczynając od Grodna, Witebska, Katynia, Smoleń­

ska, Mińska, Mohylowa.
Zainteresowani udziałem nauczyciele proszeni są o pilny 

kontakt z „Macierzą Szkolną" i zgłoszenie udziału.

Informacja 1 zgłoszenia są przyjmowane telefonicznie pod nr 60 
0184,60 01 43 w godzinach pracy.

Yl Kłajpedzie leczeni są dwaj ranni żołnierze ...

Jeden nietrzeźwy, drugi - fantasta
W środę około północy karetka 

pogotowia przywiozła do szpitala 
25-letniego Robertasa Jacevićiusa 
z raną postrzałową prawej skroni.

Ranny marynarz znaleziony 
został na podłodze w bursie przy 
ul. Sausio 13. Lekarze skonstatowa­
li stan opilstwa. R. Jacevićius 
w stanie komy leczony jest na od­
dziale intensywnej terapii. Jego 
stan jest bardzo ciężki.

Funkcjonariusze policji w miesz­
kaniu znaleźli gazowy pistolet śruto­
wy „Magnum", w którego magazyn­
ku były 3 naboje. Przypuszczalnie 
R. Jacevićius chciał się zastrzelić 
z tej broni.

W czwartek około godziny 2 
w nocy lekarze przywieźli do szpi­
tala szeregowego batalionu drago-
nów 21-letniego Żydrunasa

ne udo.
Jak powiedział żołnierz, pod­

czas pełnienia warty przy magazy­
nach zaatakowali go dwaj niezna­
jomi młodzi ludzie, którzy zaczęli 
go dusić, usiłując odebrać pistolet 
automatyczny AKSU.

Ź. Sliaćkus zaczął się zmagać 
z napastnikami. Podczas szarpani­
ny niechcąco nacisnął spust broni, 
która wystrzeliła mu w udo. Na­
pastnicy uciekli i dotychczas nie 
zostali ujęci.

Ranny leczy się w reanimacji. 
Badająca incydent policja kłaj- 
pedzka nie wierzy żołnierzowi, po­
dejrzewając go o nieostrożne po­
stępowanie z bronią i wymyślenie 
wersji napadu. Do końca służby 
pozostawało mu zaledwie kilka

Śliaćkusa, który miał przestrzelo-
miesięcy.

(BNS)
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Podgląd sąsiada Kuszenie Polaków
(Dokończenie ze str. 1)

„Prywatne” rozmowy 
polityków

e-

“Mamy sporo do pokazania. Niestety, mam naradę zarządu, ale moi zastępcy są kompetentni w każdej kwestii, więc sądzę, że wywie­
ziecie sporo nowego, a i my wzbogacimy się o nowe formy pracy” - tymi słowami witai delegację z Gdyni Antanas Mikalauskas (pierw-

Nie potrafił jednak nic powie­
dzieć o ich reakcji na propozycję 
koalicji. Zdradził tylko, że późnym 
popołudniem spotka się z liderem 
jednej z polskich organizacji. Ale 
nie chciał ujawnić, jaką organizację 
ów lider reprezentuje. Powiedział 
tylko, że chciałby spotkać się od ra­
zu z liderami „dwóch organizacji”.

Nieoficjalnie dowiedzieliśmy 
się, że była to „prywatna”, do nicze­
go nie zobowiązująca rozmowa 
jednego z liderów polskiej mniej­
szości z Ceslovasem Jursenasem 
na temat ewentualnej współpracy 
w wyborach parlamentarnych.

W ten sposób Rosjanie, kosz­
tem podpisu pod umową koalicyj­
ną, bez większych wysiłków, mają 
szansę na obsadzenie co najmniej 
dwóch, a przy sprzyjającej koalicji 
socjaldemokratycznej atmosferze 
przedwyborczej, trzech i więcej 
miejsc w przyszłym parlamencie.

Polska panna na wydaniu

Radocha socdemów

szy od prawa)

Na drodze gości z Polski były 
Troki, Kowno i stolica Litwy - Wil­
no. Między bardzo poważnymi fa­
chowymi rozmowami, przewidzia­
no zapoznawcze wycieczki. Ale 
większość czasu z trzech dni poby­
tu poświęcono rozmowom rzeczo­
wym.

Mowa o delegacji z Gdyni, któ­
ra wczoraj z samego rana miała 
spotkanie w wydziale gospodarki 
miejskiej samorządu miasta Wilna, 
gdzie honory gospodarza pełnił 
kierownik wydziału Antanas Mika­
lauskas. Potem były “konsultacje” 
na miejscu : wizyty w parkach - au­
tobusowym i trolejbusowym.

Nieprzypadkowo goście z Pol­
ski udali się właśnie tam, gdyż 
w składzie delegacji z miasta Gdy­
nia byli przedstawiciele urzędu 
miasta, członkowie zarządu, pra­
cownicy komunikacji miejskiej. 
Przedsiębiorstwa Naprawy Taboru 
Komunikacji Miejskiej, firm zajmu­
jących się dostarczaniem.

Poprosiliśmy naczelnika wy­
działu nadzoru właścicielskiego 
urzędu miasta Gdynia Jerzego Cie- 
ślińskiego o kilka słów na temat 
danego wojażu.

- Nie jest to wypad na ciemno, 
gdyż nasze robocze kontakty trwa­
ją spory kawał czasu. Ale takie

Fot.Marian Paluszkiewicz
gremium ludzi związanych z trans- miejską. Zobaczyliśmy w swoją ko­
portem przybyło tu pierwszy raz. 
Cieszymy się, że zostaliśmy przyję-

lej u was bardzo szeroko rozwinię­
ty ruch mikrobusów. Owszem, my

ci w wydziale gospodarki miejskiej też korzystamy z mikrobusów, ale
miasta Wilna, gdyż informacja, któ­
rą uzyskaliśmy, będzie dla wielu

w Gdyni są one raczej wykorzysta­
ne przy przewozie osób niepełno-

pomocna w pracy. W Gdyni mamy sprawnych. Jest to usługa dla tych
dobrze rozwiniętą komunikację 
miejską, ale sądzimy, że zawsze, 
kiedy się zobaczy naocznie co się

łudzi bardzo potrzebna, gdyż taki 
wóz ma specjalny znak, no i oczy­
wiście jest przystosowany, by ła-

dzieje u sąsiada, można to wyko- twiej wtoczyć wózek inwalidzki.
rzystać później w swej pracy.

Jak wyglądamy na swym tere­
nie? Długość naszych ulic miej-

Bardzo to zaciekawiło kolegów na 
Litwie.

Dzisiaj mamy wyprawę do
skich - 382,3 kilometra. Linie auto- Kowna, gdzie program jest podob-
busowe i trolejbusowe zajmują 66 
kilometrów. Codziennie na nie wy­
rusza 208 autobusów i trolejbu­
sów. Jak już dowiedzieliśmy się, 
w Wilnie na trasy codziennie jest
kierowanych 200 autobusów i ty- Gdyni kolos.
leż trolejbusów, chociaż tabor jest

ny: zapoznamy się z tymi kwestia­
mi w drugim, co do wielkości, mie­
ście litewskim. Z tym miastem chy­
ba jesteśmy bardziej bliscy teryto­
rialnie, gdyż Wilno - to na rozmiary

Prywatnie niezmiernie się cie-
znacznie większy. Interesujące jest szę z takiego wyjazdu, gdyż jest to
dla nas, że przyjeżdżamy w okre­
sie, kiedy w stolicy Litwy bardzo

moje pierwsze spotkanie z Wil­
nem, miastem tak znanym, a oglą-

poważnie mówi się o prywatyzacji danym po raz pierwszy. I mimo, że
parków, o wprowadzeniu więk- czasu na specjalne zwiedzanie nie
szych możliwości dla prywatnych mamy za dużo, to sądzę, że wielu
przewoźników. Chętnie wymieni­
my doświadczenia w tej dziedzi­

tu wróci jeszcze raz - prywatnie lub 
służbowo, bo kontakty na pewno

nie, gdyż dla nas - to etap już do- będą kontynuowane.
brze wypróbowany. Nie będziemy
nieskromni, jeżeli powiemy, że ma- jeżdżą do domu.
my dobrze działającą komunikację

Sposoby poprawy sytuacji finansowej “Sodry”

Krzywdząc ludzi
Premier Andrius Kubilius zwró­

cił się do prezydenta i Sejmu, wzy­
wając do nie zwlekania z przyję­
ciem nowelizacji ustaw, niezbędnej 
dla poprawy sytuacji finansowej
Sodry”.

“Rząd po raz kolejny chce 
zwrócić uwagę prezydenta i Sejmu 
na to, że sytuację finansową “So­
dry” mogłyby polepszyć tylko po­
prawki do ustaw, zgłoszone Sejmo­
wi już w listopadzie 1990 r.”, głosi 
odezwa.

Dla pracujących emerytów, któ­
rych dochody miesięczne przekra­
czają 430 Lt, rząd proponuje płacić 
tylko emeryturę bazową (138 Lt), 
przyśpieszać zwiększanie wieku 
emerytalnego oraz zaostrzyć tryb 
wypłaty zasiłków chorobowych i 
macierzyńskich. Nowelizacja ustaw

w drugim półroczu br. pozwoliłaby 
“Sodrze” zaoszczędzić ponad 51 
min Lt. “Te decyzje są nieuchron­
ne, aby podstawowe świadczenia 
z tytułu ubezpieczeń społecznych - 
renty - były wypłacane stabilnie 
i w czas”, powiedziane jest w ode­
zwie A. Kubiliusa. Dokument głosi, 
że w przypadku nie przyjęcia ustaw 
istnieje niebezpieczeństwo ponow­
nego opóźnienia rent. “Ta sytuacja 
najboleśniej się odbije na najbied­
niejszej części naszego społeczeń­
stwa, nie otrzymującej żadnych in­
nych dochodów, tylko emerytury 
czy renty inwalidzkie. W tym przy­
padku odpowiedzialność za po­
wstałą sytuację socjalną spadłaby 
na instytucje władz. Deficyt “So­
dry” w pierwszym półroczu br. się-
gał 164,1 min Lt. (BNS)

Dziś wieczorem delegacja wy-

Helena Gładkowska

W Sejmowym Komitecie 
Spraw Zagranicznych

Ożywić turystykę
Sejmowy Komitet Spraw Za­

granicznych zatroszczył się 
o przyszłość i perspektywy tury­
styki na Litwie.

W środę zwrócił się on do 
rządu z propozycją zastosowania 
środków, które mogłyby ożywić 
tę gałęź gospodarki i zwiększyć 
dochody z turystyki.

Turystyka, według danych 
Departamentu Turystyki, jest jed­
ną z najszybciej rozwijających 
się branż gospodarki. Liczba ob­
cokrajowców, odwiedzających 
w ciągu roku Litwę, w porówna­
niu z rokiem 1995, wzrosła o 70 % 
i w ubiegłym roku sięgała 4,45 
min gości.

(BNS)

Jak się wydaje, koalicja socjal­
demokratyczna widzi rezerwę wy­
borczą, nie wykorzystaną w po­
przednich wyborach, w elektoracie 
mniejszości narodowych.

Socjaldemokrata Juozas Olekas 
wczoraj wprost powiedział: „Pamię­
tam, jak w czasach Sąjudisu cieszy­
liśmy się z każdego przedstawiciela 
mniejszości narodowych, którzy 
przystępowali do naszej działalno­
ści”.

Wczoraj przedstawiciele koali­
cji socjaldemokratycznej mogli po­
nownie cieszyć się, bowiem do ich 
koalicji, de jurę, dołączył Związek 
Rosjan. Natomiast, de facto, Rosja­
nie już wcześniej zaaprobowali pro­
pozycję współpracy z lewicową ko­
alicją. Jednak, zanim wczoraj sekre­
tarz odpowiedzialny Związku Ro­
sjan Larisa Dmitrijewa złożyła pod­
pis pod umową koalicyjną, Rosja­
nie zapewnili sobie dwa okręgi jed­
nomandatowe - w Nowej Wilejce 
i Kłajpedzie, oraz po jednym miej­
scu w każdej dziesiątce, oprócz 
drugiej, na wspólnej liście kandy­
datów koalicji socjaldemokra­
tycznej.

Natomiast polska partia, kuszo­
na propozycjami koalicyjnymi za­
równo z lewa, jak i z prawa, wydaje 
się nie zamierza, jak na razie, zaj­
mować się związkami koalicyjnymi 
i zachowuje się niczym panna na 
wydaniu.

Przewodniczący AWPL Walde­
mar Tomaszewski, komentując dla 
radia „Wolna Europa” propozycje 
współpracy koalicyjnej, powie­
dział, że Akcja zamierza samodziel­
nie uczestniczyć w wyborach do 
Sejmu. Zaraz po tym dodał, że par­
tia, jednak, jest gotowa do podjęcia 
rozmów w sprawie propozycji ko­
alicyjnych, „tym bardziej, że ostat­
nio takich propozycji mamy coraz 
więcej”.

Tomaszewski powiedział też, że 
ostateczną odpowiedź na te propo­
zycje prawicowo-lewicowych kusi­
cieli da Rada Naczelna AWPL. Za­
znaczył jednak, że najpoważniej 
jest rozpatrywana propozycja „par­
tii liberałów”.

Wydaje się więc, że regionalna 
AWPL, jeśli będzie chciała uzyskać 
więcej miejsc w Sejmie niż ma 
obecnie, będzie musiała zawrzeć 
koalicję wyborczą z którąś z partii 
ogólnokrajowych, liczących się na 
arenie politycznej. W przeciwnym 
razie, co też wcześniej niejedno­
krotnie podkreślali liderzy polskiej 
partii, przy obecnej ordynacji wy­
borczej reprezentacja polityczna 
polskiej mniejszości będzie miała 
w przyszłym Sejmie zaledwie 2, gó­
ra 3 miejsca, co w żaden sposób 
nie może zadowolić nawet ambicji 
polskich liderów, a tym bardziej 
polską mniejszość na Litwie.

Stanisław Ihrasiewicz

Mój kraj nie potrzebuje ofiar”
(Dokończenie ze str. ł)

- Łukaszenkowcy o zaginięcie 
Zawadskiego oskarżają opozycję. 
To jest absurd! Taką informację roz­
powszechnia pewien stojący u wła­
dzy rosyjski pułkownik, prowoka­
tor. Albo inny przykład z dziedziny 
groteski: służby specjalne doszuka­
ły się w całej tej sprawie czeczeń­
skiego śladu. Jaki może być “ślad”? 
Muszą być konkretni ludzie, nazwi­
ska. Poza tym, nie wolno wszystkie 
psy wieszać na czeczeńskim naro­
dzie, nazywając go zgrają bandy­
tów. Tak samo nie wolno traktować 
narodu białoruskiego jak bydło. 
My też walczymy o niepodle­
głość, chcemy żyć we własnym 
domu, a nie w “przedsionku” Rosji 
- tłumaczył żywo gestykulując Sza­
recki.

Dodał też, iż OWUE zamierza 
zażądać od białoruskiej prokuratu-

ry dowodów, że w sprawie poszuki­
wań Zawadskiego poczyniono 
wszystkie niezbędne kroki.

Na pytanie dziennikarzy, czy 
Szarecki nie zechciałby, po roku 
nieobecności, odwiedzić swoją oj­
czyznę, przewodniczący Rady od­
powiedział: “Zostałbym natych­
miast aresztowany, a mój kraj nie 
potrzebuje ofiar, a tylko ludzi wal­
czących o demokrację”.

Przyznał jednak, że na Litwie ży- 
je właśnie dzięki ofiarom (wpraw­
dzie pieniężnym) dobrych ludzi.

- Dla dobra białoruskiego naro­
du trzeba umieć pokonać dumę 
i żyć w poniżających czasami wa­
runkach. Na Litwie nie mógłbym 
przeżyć z mojej emerytury, która 
wynosi zaledwie 3 dolary - oznajmił 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Białorusi.

Sabina Kozłowska

Harcerska Msza święta w Ostrej Bramie
Wileński Hufiec Harcerzy i Harcerek im. Pani Ostrobramskiej 

serdecznie zaprasza młodzież, rodziców, przyjaciół na uroczystą Mszę 

św., którą odprawi ks. hm. Dariusz Stańczyk w niedzielę, 16 lipca o 
godz. 16.00 w kaplicy Ostrobramskiej.

Po akcie zawierzenia drużyn swojej Najświętszej Patronce 

odbędzie się poświęcenie stanicy Rady Wileńskiego Hufca Maryi przy

Rossie. Czuwaj!
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Reklama światowej prapremiery w Operze przerosła spektakl -..................

„Lokys“ ■ przemieszanie styłów
Wśród starotroczan też są poeci

Podobno „Lokysa“ Merimee 
nikt jeszcze do tej pory nie adapto­
wał dla potrzeb sceny operowej. 
A tu proszę - Litwa aż na taki wy­
czyn się zdobyła! Toteż nie trzeba 
się zbytnio dziwić, iż wrzawa re­
klamowa wokół tej realizacji roz­
pętała się już o parę tygodni przed 
premierą (prapremierą świato­
wą). Zwłaszcza na wiadomość, iż 
zapowiadany spektakl sygnowało 
jedno nader znaczące w świecie 
muzycznym nazwisko, oddziałują­
ce na słuchaczy wręcz magicznie: 
Bronius Kutavićius.

Właśnie - nikt, z nielicznymi 
może wyjątkami, nie miał wątpli­
wości, iż ten legitymujący się „po­
gańskim" (?) rodowodem „Lokys", 
przetworzony przez kompozytora, 
który wcześniej niejeden wspania­
ły utwór pogańskim obrządkom 
poświęcił, będzie prawdziwym 
majstersztykiem. Tymczasem już 
od pierwszych scen spektaklu oka­
zało się, że zbyt hałaśliwe były ob­
jawy zapału.

„Lokys" ujrzał światła rampy 
w litewskiej Operze w ramach Wi­
leńskiego Festiwalu (Vilniaus festi- 
valis). Spektakl operowy zmateria­
lizowało liczne grono twórców: 
muzykę napisał wzmiankowany 
już Bronius Kutavićius, libretto - 
AuSra Marija Sluckaite- JuraSiene 
(USA), reżyserii dokonał Jonas Ju- 
raSas (USA), autorem oprawy pla­
stycznej jest Mindaugas Navakas, 
kostiumów - Sandra Straukaite, 
choreografii Anźelika Cholina (Li­
twa).

Szokuje w tym spektaklu 
przede wszystkim scenografia: 
wzorzysta pochyla wykładzina 
(biało-czarno-szachownica), po 
której posuwają się bohaterowie 
„Lokysa" w kolorowych kostiu­
mach, praktycznie - nie widać ich 
prawie, bowiem ta szachownica 
„zabija" postacie. Na wysoko pod­
wieszonym ekranie w kształcie 
niedźwiedziej skóry lecą non stop 
przeźrocza ilustrujące przebieg ak­
cji, symbole - szalenie naiwne, ki­
czowate, z rozmysłem przez plasty­
ka użyte.

Z inwencji kompozytora wpro­
wadzono do tego „Lokysa" Sobo­
wtóra Hrabiego Szemiota. Podob­
nych Sobowtórów, czyli alter ego 
bohatera, wprowadzał już wcze­
śniej niejeden reżyser, przeważnie 
z pomyślnym wynikiem, w zależ­
ności od tego, czy był to duch 
opiekuńczy, czy zły. Również ten, 
w „Lokysie", przyodziany w mun­
dur huzarski, sprawdza się znako­
micie.

AuSra Marija Sluckaite-Ju- 
raSiene wprowadziła tu jeszcze po­
stać Baby, Jednookiej Czarownicy. 
Kreuje ją znana śpiewaczka ludo­
wa Veronika Povilioniene. Na 
pierwszy rzut oka - pomysł raczej
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Scena ze spektaklu 

nie ze szczęśliwych. Ta krzepka, 
szeroko roześmiana, o pogodnym 
wyrazie buzi Czarownica, ubrana 
w wyzywająco jaskrawy, arlekino­
wy strój, wnosi tu więcej krewkiej 
ludowości, wesołości aniżeli za­
mierzonej przez autorkę libretta 
„magicznej tajemniczości i grozy". 
Naturalnie, na widok takiej Cza­
rownicy nikt przecież nie dozna 
„wstrząsu metafizycznego".

Podobnie jest z postacią nie­
mego Franciszka, kamerdynera 
(aktor Ćeslovas Sto nys) - niewyso­
ki, komiczny poczciwiec wpako­
wany w czerwony kusy tużurek 
i w przykrótkawe czarne gatki - wy­
gląda jak podstarzały karzełek 
z wczorajszej bajki dla dzieci.

W tym dziwnym, groteskowym 
towarzystwie obraca się także po-

Fot. ELTA
i dźwiękowej, toczy się akcja „Lo­
kysa". Chór w czarnych strojach 
tańczy zniekształconego poloneza, 
za chwilę wykona on ewangelicką 
pieśń chóralną, nałożą się na nią
stylizowane 
żmudzkie...

ludowe śpiewy

zornie stateczny Marszalek
(Arunas Malikenas) - w kostiumie 
koloru rozlanego żółtka, rzekłbyś 
kanarek z rycerską buławą wyko­
naną ze zwykłego drewna.

Podobnych akcentów i akcen- 
cików jest w spektaklu nieprzebra­
ne mnóstwo. Z tym, że cała ta wi­
zualna mozaika, migotliwe ozdob­
niki skutecznie przeszkadzają 
skoncentrować się na brzmieniu 
muzycznym. („Najlepiej jest za­
mknąć oczy, wtedy dopiero słyszy 
się, co chciał kompozytor przez 
swoją muzykę przekazać" - zauwa­
żył ktoś przytomny na sali widowi­
skowej).

Pomieszanie stylów, epok, 
eklektyzm, collage - w takiej uni­
wersalnej przestrzeni, wizualnej

Niejako obcym tu wtrętem jest 
balet. Taniec Mew (tancerki w ob­
cisłych cielistych trykotach wyglą­
dają nie jak ptaki, ale jak dżdżow­
nice)...

Nie jest to utwór muzyczny roz­
pisany na wielkie arie. W spekta­
klu udział biorą śpiewacy operowi 
oraz aktorzy. Wypada zatem mó­
wić przede wszystkim o charakte­
rach postaci, a są one, jak i cały kli­
mat spektaklu, niezwykle „płyn- 
ne .

Znakomicie się spisują Julia 
(Irena Zalenkauskaite-Brazauskie- 
ne) i jej narzeczony Hrabia-Niedź- 
wiedź (Vytautas JuozapaviCius). 1, 
jak już wspomniałam - świetny jest 
Sobowtór (Mindaugas Żemaitis) - 
nieruchomy przykuty do fotela 
z usztywnioną nogą (czyżby aluzja 
do Króla Ryszarda 111?) - „odżyje" 
w finale, po tragicznej śmierci Julii.

Udana jest scena finałowa, peł­
na dramatycznej ekspresji, aczkol­
wiek z użyciem utartych już chwy­
tów, środków wyrazu artystyczne­
go. Generalnie spektakl nie jest 
błyskiem wielkiej sztuki operowej. 
Ale - kto wie, czy nie usatysfakcjo­
nuje on tych widzów, którzy 
w ogóle „Lokysa" nie czytali.

Umiejętność pisania wierszy 
jest darem od Boga. Posiadają go 
tylko wybrani. Jedni publikują 
swe utwory w prasie, inni wydają 
tomiki, a niektórzy piszą po pro­
stu do szuflady. Do tej ostatniej 
grupy należy Danuta Kostiugowa.

Pochodzi ze wsi Piłałówka. od­
dalonej o 3 km od Starych Trok, 
w których ukończyła podstawów­
kę. Później wstąpiła do szkoły rol­
niczej, gdzie wraz z dyplomem 
księgowej otrzymała świadectwo 
dojrzałości.

Następnie pracowała w staro- 
trockim kołchozie, jednak, jak sa­
ma mówi, nie mogła wśród chao­
su liczb i papierów odnaleźć sie­
bie. „Nie pochłania! mię ten za­
wód. Im dłużej pracowałam, tym 
bardziej zdawałam sobie sprawę 
z tego, że jestem powołana do cze­
goś innego, tylko nie wiedziałam 
do czego. W głębi serca czułam, 
że los chowa mi w zanadrzu jesz­
cze jedną szansę". Wówczas jesz­
cze nie wiedziała, że spokój duszy 
odnajdzie, wylewając swe smutki 
i żale na białą kartkę papieru.

Pierwszy wiersz napisała 
w klasie 3, poświęcając go wycho­
wawczyni Czesławie Jasiulewicz 
z okazji zakończenia roku szkolne­
go. W klasie 4 napisała jeszcze je­
den o wiośnie i tutaj nić się urywa, 
a muza natchnienia umilkła na po­
nad 15 lat.

W Starych Trokach powstawał 
nowy zespół pod kierownictwem 
nieżyjącego już Wiktora Kowalew­
skiego. Pewnego dnia sąsiadka za­
proponowała pani Danucie wstą­
pienie do zespołu. Zgodziła się 
przyjść na jedną próbę, ale przyja­
zna atmosfera i szczera zachęta ze- 
spolaków sprawiły, że pozostała 
i śpiewa do dziś. Wszyscy ją tu lu­
bią, „popularna Daneczka" (bo tak 
ją wszyscy nazywają), jest wesołą 
duszą kolektywu. Z nią każda za­
bawa nabiera soczystych barw.

Boży dar
a i praca daje wiele korzyści. 
Z biegiem czasu zasób starych lu­
dowych piosenek zaczął się wy­
czerpywać, więc trzeba było two­
rzyć nowe. Niezastąpiona Danecz- 
ka napisała kilka tekstów „na ludo­
wo", przedstawiła je nowemu kie­
rownikowi zespołu Edwardowi 
Trusewiczowi, a on skomponował 
muzykę. Obecnie w repertuarze 
zespołu są 4 takie teksty, a w przy­
szłości będzie ich z pewnością 
więcej.

Jednak pani Danuta tęskniła 
do prawdziwej, niewymuszonej 
poezji. Biorąc czystą kartkę papie­
ru wylewała nań swoją duszę. 
Spod jej pióra wyszło około 90 
wierszy o różnorodnej tematyce. 
Wiersze o miłości, o Bogu, o oj­
czyźnie, o przyrodzie nawiązują 
do codziennego życia, skłaniają 
do rozważań nad własnym losem.

dq,

„Jak piasek nie stanie się wo-

Jak chwast nie rozkwitnie ró­

żo,
Tak życie nie zawsze jest słod­

kie.

Jak słońce, co wschodzi o świ­

cie.
Jak noc jest pokorna dniowi 
Tak serce dopóki kocha -żyje". 

Chociaż wiele wierszy poświę­
ciła miłości, jednak bardzo ceni 
prawdziwą przyjaźń, uważa bo­
wiem, że każdy człowiek poszuku­
je bratniej duszy, która zawsze zro­
zumie, pocieszy, pomoże w bie­
dzie. Gdy się tę przyjaźń utraci, nie 
zastąpi jej żadna inna.

„Byłabym niczym - wyznaje ze 
skruchą - gdybym nie miała tak 
wspaniałych rodziców, którzy, nie­
zależnie od trudności, jakie spoty­
kały mnie w życiu, zawsze podtrzy­
mywali mnie na duchu". Nie zapo­
mina o nich i często odwiedza.

Zofla Stankiewicz

Alwida Rolska

Pracownicy teatru proszą o jak najszybsze przyjęcie ustawy o teatrze------------------------

Minimum gwarancji dla aktorów
Artyści i politycy łączą się 

w kampanii na rzecz przyjęcia 
ustawy o teatrze i agencjach kon­
certowych.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej w Sejmie były dyrektor Litew­
skiego Narodowego Teatru Drama­
tycznego, obecnie szef Państwowe­
go Teatru Małego Faustas Latenas 
powiedział, że obecnie aktorzy pra­
cują zgodnie z ustawą o pracy, któ-

ra „całkowicie koliduje z działalno­
ścią człowieka twórczego". „Całko­
wicie absurdalna jest sytuacja, gdy 
aktor, który nic nie robi i nikomu 
nie jest potrzebny, otrzymuje wyna­
grodzenie", stwierdzi! F. Latenas. 
Powiedział on, że przed odejściem 
z Narodowego Teatru Dramatyczne­
go, stworzył system, zgodnie z któ­
rym mający mało pracy aktorzy i re­
żyserowie zostaliby zwolnieni. Tym-

czasem aktorzy boją się takiego try­
bu. Aktor Kostas Smoriginas na tej 
konferencji prasowej powiedział, że 
państwo powinno stworzyć cho­
ciażby minimalne gwarancje socjal­
ne ludziom sztuki. Zdaniem wice-
przewodniczącego Litewskiego
Związku Liberałów Alvydasa Meda- 
linskasa, pracownicy twórczy po­
winni się znaleźć poza ramami usta­
wy o służbie państwowej. (BNS)

Dołącz do nas!
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Tutti Słońce, plaża, przystojni ratownicy i... „Dziewczyny „Kuriera"

l

hUJUII — frutti ■

• Zespół EMPTI się przy­
znał, że obecnie w ich grupie 
nastał kryzys. „Baliśmy się go, 
jednakże myślę, że bywa on 
w każdym kolektywie” — mówi 
członek zespołu Darius Ja- 
nuSonis. Muzycy postanowili kil­
ka tygodni odpocząć jedni od 
drugich i od pracy w studium. 
„Potem, kiedy stęsknimy jeden 
do drugiego i do studia, zbierze- 
my się i odwalimy dobrą robotę, 
wydamy album, za który nie by­
łoby wstyd i który nie byłby gor­
szy od naszych wcześniejszych 
prac — mówił Darius. — Pierw­
szy album wydać jest łatwo, jed­
nakże drugi - o wiele trudniej. 
Jeśli zobaczymy, że nie stać nas 
na wydanie dobrego albumu, 
będziemy się rozstawać”.

• Chłopców z zespołu PIKA- 
SO listownie i telefonicznie do­
słownie atakują wielbicielki. 
Członek zespołu Dovydas przy­
znał się, że jedna dziewczyna 
proponowała mu... małżeństwo. 
„Poczułem się dość dziwnie, 
kiedy pewna wielbicielka za­
proponowała mi swoją rękę 
i serce — mówił Dovydas. Są­
dzę, że żenić się jest mi za 
wcześnie, tym bardziej z tamtą 
dziewczyną, bo ma ona zaled­
wie 15 lat.” A propos, w sierp­
niu członkowie PIKASO planują 
nieco odpocząć — popodróżo- 
wać po Europie.

• Gwyneth Paltrow i William 
Orbit są bardzo wdzięczni Ma­
donnie za to, że pomogła im 
bardziej uwierzyć w siebie 
i uporządkować swój dobrobyt. 
Zwyciężczyni Oskara Paltrow 
twierdzi, że Madonna pomogła 
jej wybrnąć z kryzysu osobiste­
go, a producent ostatniego albu­
mu piosenkarki Orbit mówi, że 
Madonna pomogła mu przezwy­
ciężyć nieśmiałość. „Jest to 
człowiek, na którym mogę cał­
kowicie polegać - mówi Gwy­
neth Paltrow. - Ona zawsze ma 
odpowiedź. Wiem, że co bym 
nie przeżyła, jej przeżycie było 
sto razy gorsze". Pewność siebie 
Orbita również wyrosło dzięki 
przyjaźni z królową pop. Przy­
jaźń ta rozpoczęła się, gdy pro­
ducent przyszedł do domu pio­
senkarki z reklamówką pełną 
sprzętu potrzebnego do albumu 
„Ray Of Light„. „Będąc w miejscu 
publicznym Madonna przedsta­
wiała mnie ludziom w tych sytu­
acjach, kiedy sam wstydziłem się 
to zrobić. Parę razy podchodziła 
do mnie i mówiła coś takiego, 
dzięki czemu czułem się lepiej".,

• Piosenkarz GREEN DAY 
Billie Joe Armstrong ma plany 
związane nie tylko z muzyką - 
zamierza on próbować dostać 
się na stanowisko prezydenta i 
USA. Zespół już ma dwuczęścio­
wy plan wyborczy, wydał tysią­
ce plakatów i w amerykańskich 
festiwalach demonstruje krótki 
klip grupy. W pierwszej części 
piosenkarz w czarnym garnitu­
rze otoczony gorylami całuje 
niemowlęta. W drugiej ukazana 
jest inna twarz Joe - palący nar­
kotyki i fotografujący swoje czę­
ści ciała razem z innym człon­
kiem GREEN DAY Tru Coolem.

Informacja na podstawie 
Bomhoneśis

Oczarowane Włochami
Na spotkanie z „Kurierem” 

przyszły wypoczęte, opalone. Jesz­
cze nie mogą odejść od wrażeń, 
wspomnień z podróży do Włoch. 
Najbardziej tęsknią do morza - 
ciepłego, falującego, plaży z syp­
kim piaseczkiem, ludzi przyja­
znych, wyglądających na beztro­
skich, wesołych.

Trzy „Dziewczyny ,.Kuriera’99" 
wróciły już ze słonecznej Italii. 
Przypominamy, że podróż tę, jako 
zwyciężczyniom pierwszych trzech 
miejsc w naszym konkursie, ufun­
dowała firma „Avalsa“.

Wymienianie adresów i... 
pocałunki

Czy złamałyście wiele serc I
Włochów? — pytamy. Dziewczęta I
skromnie się uśmiechają stwier- |
dzając, że wymieniły się adresami. I
Potem tylko wydały, że z nowo po-
znanymi chłopcami piły włoskie 
wino. „Trudno się było nam domó­
wić, bo ani angielskiego, ani nie­
mieckiego akurat ci chłopcy nie 
znali, a my z kolei nie znamy wło­
skiego czy hiszpańskiego. Ale zro­
zumiałyśmy, co to znanczy „blan­
co” czy „rosso” — mówi z uśmie­
chem Wiesława Szuszkiewicz, 
sympatia publiczności. Inessa, któ­
ra doskonale zna angielski i uczy 
się niemieckiego mówi, że od tego 
roku prawdopodobnie zacznie się 
uczyć dodatkowo włoskiego. „To 
bardzo piękny język" — stwierdziła 
uczennica, która zdała już do gim­
nazjum im. Salomei Neris.

Dziewczęta mówią, że zapo­
znać się we Włoszech, tym bar­
dziej na kurorcie, naprawdę nie 
jest trudno. Tu ludzie, a zwłaszcza 
mężczyźni, są mile nastawieni, nie 
ma chamstwa. „Przypominam, jak 
szłyśmy sobie we trójkę ulicą, na­
przeciwko szli dwaj chłopcy. Pode­
szli do nas, nic nie mówiąc, poca­
łowali każdą z nas dwa razy” — 
wspomina Inessa Aleksandrowicz, 
która zdobyła aż trzy tytuły w kon­
kursie „Dziewczyna „Kuriera".

Wiesia i Ewa Gulbinowicz po­
znały też przystojnych ratowników, 
z którymi upamiętniły się na zdję­
ciu. „Szkoda tylko, że poznałyśmy 
ich w ostatnim dniu naszego poby­
tu, więc zaproszenie nas do ka­
wiarni było już nie na czasie" — 
ubolewa Wiesia.

-MW

Trzy „Dziewczyny „Kuriera“ — (od lewej) Inessa Aleksandrowicz, Wiesława Szuszkiewicz i Ewa Gulbinowicz 
były zachwycone przyrodą Italii

Wiedeń nie dorównuje 
Wenecji

że na smak nie jest ono wyśmieni­
te Qest to rzecz gustu), jednak cze­
goś tradycyjnego spróbować się 
chciało.

Kolejny przystanek — Wenecja. 
Tu dopiero dziewczęta nabrały 
wrażeń. Mówią, że nawet ludzie są

Ogółem podróż turystyczna 
trwała sześć dni. Najpierw odwie­
dziły stolicę Austrii - Wiedeń.

Nawet przystojnych i umięśnionych ratowników zachwycił wdzięk naszych dziewcząt

„Jest to ładne miasto i tyle. Szcze­
rze mówiąc, nie zachwyciło nas 
tak bardzo jak Wenecja" - wyzna­
ły. W stolicy Austrii były pół dnia. 
W czasie wolnym zaszły do kawia­
renki, gdzie piły tradycyjne au­
striackie zielone wino. Przyznały,

Na słynnym Placu Św. Marka inessa z gołębiami

tu inni. „Sam klimat miasta oczaro- 
wuje. A te wąskie uliczki, te sta­
teczki, które pełnią tam funkcję na­
szych autobusów. Nie mówiąc już 
o placu z gołębiami Sant Marco" — 
wspominają. Na gondolach sympa­
tyczne dziewczęta nie pływały, bo 
na jedną osobę taka podróż kosz­
tuje 100 dolarów.

Wenecja - to jest typowo tury­
styczne miasto. Mieszkańców jest 
coraz mniej. „Byłam już kiedyś 
w tym mieście, jednak teraz pozo­
stawiło ono mi większe wrażenie. 
Wówczas była Wielkanoc, a więc 
wiosna — padał deszcz. Zupełnie 
inaczej się zwiedza latem" — mówi 
Inessa.

Kiedy jesteś w tym „wodnym 
mieście", musisz znać niektóre je­
go tradycje. Otóż do kościoła nie 
wolno wchodzić, jeżeli masz od­
krytą jakąkolwiek część ciała. Wie­
sia z Ewą jakoś przebrnęły, ale In- 
essę dlaczegoś ubrano w narzutkę.

Adriatyckim, gdzie dziewczęta 
spędziły najwspanialsze chwile 
wycieczki.

Nie pojechały nawet do Flo­
rencji na wycieczkę turystyczną, 
szkoda było stracić nawet pół dnia 
bez morza.

Dziewczęta szły nad morze na­
wet w nocy. Woda była taka ciepła, 
że nie wytrzymały i wykąpały się 
przy blasku księżyca. „Gorąco by­
ło bardzo. Pójdziesz pod zimny, 
nawet lodowaty prysznic i znowu 
jesteś mokry od gorącości. Ale to 
nic w porównaniu z tymi widoka­
mi, z przyrodą i plażą" — nie ukry­
wają wzruszenia.

„Trudno jest opowiedzieć to, 
co tam czułyśmy. Siedzisz sobie 
w kawiarence, pijesz bardzo 
smaczny koktajl, słuchasz, jak gra­
ją na żywo Włosi, jest ciepło, choć 
późny wieczór. To taka uczta dla 
oczu, uszu, podniebienia" — opo­
wiada Wiesława Szuszkiewicz.

Tam, w Lido di JeSolio miasto 
odradza się na nowo o godzinie 
szóstej wieczorem. Przy głównej 
ulicy kawiarnia przy kawiarence, 
wszędzie żywa muzyka, dużo lu­
dzi. Szkoda tylko, że nie było tań­
ców, bo dyskoteki bywają w tym
miasteczku tylko piątkami.
A dziewczynom tak się chciało 
tańczyć...

Stały się przyjaciółkami

Uczta dla oczu, uszu 
i podniebienia

Dziewczęta mieszkały w trzy- 
gwiazdkowym hotelu, jednak 
w pomieszczeniu prawie nie by­
wały. Zakupów większych nie ro­
biły, bo nie o to przecież chodziło. 
Kupiły widokówki, upominki, wło­
skie wina.

1 jeszcze jeden fakt wart uwagi. 
Trzy „Dziewczyny „Kuriera" jesz­
cze bardziej się zaprzyjaźniły. Bo 
wiadomo, takie podróże, tym bar­
dziej z przygodami, zbliżają.

Dziewczęta są wdzięczne fir­
mie „Avalsa“ za ufundowanie po­
dróży i „Kurierowi", dzięki które­
mu nie tylko się zabawiły, ale też 
zobaczyły kawał świata.

Lido di JeSolio - tak się wła­
śnie nazywa kurort nad Morzem

Agnieszka Skinder 
Fot. Archiwum

„Dziewcząt „Kuriera*

: l.
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Czas wakacyjnego luzu
Wakacyjne dylematy---------------------------------------------------

Na urlop razem
Marzysz o tym cały rok, 

by zrzucić biurowy mundu­
rek i spróbować, jak sma­
kują wolność i przygoda.

Biel, jak wiadomo, la­
tem jest wprost niezastą­
piona, klasyczny garnitur 
uszyty z lekkiej, przewiew­
nej tkaniny, jeśli jest noszo­
ny z gracją, świetnie wyglą­
da nawet na plaży. Koszulo­
we bluzki z tiulu bordo lub
błękitu w połączeniu
z czarnymi spodniami pięk­
nie będą prezentować się 
na każdą szczególną oka­
zję. Długie ażurowe sukien­
ki podkreślą kształty i wy­
smukłą sylwetkę, a ciekawe 
odcienie beżu będą cieka­
wie kontrastowały z opale­
nizną.

Modne są kreacje wie­

lowarstwowe, gdy lekkości 
dodają wierzchnie warstwy 
przezroczystego materiału 
o tym samym odcieniu.

Ubiory o odcieniu dzi­
kich wrzosów świetnie na­
dają się na romantyczne 
spacery i spotkania. Intry­
gujące prześwity również 
są bardzo modne tym la­
tem, ponieważ nic tak nie 
wzmaga męskiej ciekawo­
ści, jak suknie, które zasła­
niając, odsłaniają.

W królestwie butów, to­
rebek i okularów prawdzi­
wa eksplozja kolorów. Naj­
modniejsze - klapki na chy­
botliwym kieliszku, długie.
wąskie torebki „jamniki u

i stylowe okulary przeciw­
słoneczne w jasnej, rogo­
wej oprawie.

czy osobno?

Porady rodzicom

Nareszcie nadszedł cudowny 
czas urlopów. Jednak niejedna ko­
bieta myśli, że w tym roku widocz­
nie nie pobije rekordu cierpliwo­
ści. Dzieci kłócące się o każdy dro­
biazg, mąż z nosem w gazecie 
(przecież ma urlop!) i góra nie po­
zmywanych garnków i talerzy.

Czy czasem właśnie nie w ten 
sposób wygląda urlop wielu z nas? 
A może warto udać się samej, 
osobno czy z przyjaciółką, by na­
prawdę odpocząć od pracy... i ro­
dziny. Czy chociaż raz w życiu spę­
dzić wakacje w ulubiony sposób, 
nawet za cenę poczucia winy 
w stosunku do osamotnionego 
partnera? A może spełnić jego ży­
czenie kosztem rezygnacji z wła­
snych pragnień? Opowiadają ko­
biety.

Irena, 35 lat, nauczycielka

Na wakacjach nareszcie mogę 
być z mężem razem. Jest kierowcą 
TlR-a, zdarza się, że w ciągu mie­
siąca spędza zaledwie 2-3 dni 
w domu, więc jedynie urlop stwa­
rza możliwość naprawdę bycia ra­
zem. Jeździłam kilka razy z dzieć­
mi i przyjaciółkami i mogę stwier­
dzić, że najlepszy urlop jest spę­
dzony z własną rodziną.

Stanisława K., 43 lata, 
księgowa

Dziecko na wakacjach
Łoreta S., 33 lata, 

kierownicze stanowisko

Wyjazd dziecka na kolonie lub 
obóz wiąże się dla rodziców ze spo­
rymi przygotowaniami, a czasem 
nawet zdenerwowaniem. Niepo­
trzebnego zamieszania możemy 
uniknąć, jeżeli nie odłożymy tych 
przygotowań na ostatnią chwilę. 
Co najmniej na kitka dni przed wy­
jazdem dziecka powinniśmy przy­
gotować listę rzeczy, które zabio­
rze ze sobą. Chcąc uniknąć pośpie­
chu, powinniśmy wcześniej uprać 
i uprasować ubrania, które zapa­
kujemy do walizki kolonisty.

Wysyłając dziecko na kolonie, 
. zwłaszcza jeśli jest to pierwszy raz, 
zadajemy sobie pytanie, czy pora­
dzi sobie bez mamy? Na pewno 

' będzie mu łatwiej, jeśli zostanie do 
tego odpowiednio przygotowane. 
Musimy wyposażyć je więc w nie-

zbędną odzież, obuwie, kosmetyki 
i wszelkie konieczne drobiazgi. 
Bez względu na to, czy dziecko 
wyjeżdża nad morze, w góry, czy 
nad jeziora, do jego walizki powin­
niśmy zapakować:

bieliznę, spodnie dżinsowe, 
legginsy (dla dziewczynek), dres, 
bluzeczki bawełniane z krótkimi 
rękawami, dla dziewczynek - rów­
nież sukienkę lub przewiewną 
spódniczkę, kostiumy kąpielowe, 
okulary przeciwsłoneczne, cza­
peczkę na słońce, krem z filtrem 
przeciwsłonecznym, płaszczyk 
przeciwdeszczowy, obuwie (teni­
sówki, sandałki, gumowe klapki, 
gumiaki) oraz dwa nieduże ręczni­
ki, mydło, mydelniczkę, pastę 
i szczoteczkę do zębów, grzebień.

Wszystkie rzeczy pakujemy

*
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Rodzice pragną, aby pobyt na obozie byt udany

w niezbyt dużą walizkę lub do ple­
caka. Jedzenie i napoje na drogę 
pakujemy osobno w torbę foliową. 
Warto też do walizki włożyć kilka 
toreb foliowych (na wszelki wypa­
dek).

Młodszym dzieciom trzeba 
udzielić kilku praktycznych rad od 
tych podstawowych, jak powinno 
się ubierać w upalne, a jak 
w chłodniejsze dni, do tych bar­
dziej skomplikowanych. Zwłasz­
cza młodsze potrzebują wiele ta­
kich rad. Guziki, nici, igła, maskot­
ka czy przytulanka również powin­
ny znaleźć tam miejsce.

Nastolatki mogą samodzielnie 
zapakować wakacyjny plecak. Nie 
ingerując zbytnio w wybór letniej 
garderoby, upewnijmy się jednak, 
czy np. córka wybierająca się na 
obóz wędrowny zabrała odpo­
wiednie obuwie. Młodzież pod­
czas takich wypraw powinna mieć 
w plecaku podstawowe środki 
opatrunkowe i dezynfekujące.

Wszelkie wieści od dzieci z ko­
lonii są zawsze radością dla rodzi­
ców. Tym młodszym zatem może­
my włożyć do walizki zaadresowa­
ne koperty ze znaczkami. Będzie­
my wtedy mieli pewność, że dziec­
ko nie pomyli adresu i oczekiwane 
z niecierpliwością listy dotrą do ro­
dziców.

Wszyscy rodzice pragną, aby 
pobyt na obozie czy kolonii był 
udany i stanowił zachętę do na­
stępnych wyjazdów.

Warto o to zadbać, przygoto­
wując dziecko psychicznie do no­
wej sytuacji, a także sprawdzając, 
możliwie najdokładniej, jakie są 
plany i kompetencje organizato­
rów.

Uważam, że decyzja o spędza­
niu urlopu często zależy nie tylko 
od nas. od naszej sytuacji finanso­
wej. Jestem matką samotnie wy­
chowującą syna, w dodatku matką 
pracującą i bardzo zajętą. Bardzo 
chętnie spędzam czas z synem, co 
tu ukrywać, próbując wypełnić lu­
ki wychowawcze. Ze zgrozą myślę 
o tym. że już szybko on będzie 
chciał spędzać urlop w innym to­
warzystwie. Więc będę zmuszona 
spędzać urlop samotnie i. kto wie. 
może nawet to polubię.

Ktoś powiedział, że gdy mał­
żeństwo kłóci się przy brydżu, to 
na pewno nie chodzi o brydża. 
Więc jak ktoś wyjeżdża na waka­
cje po to, by się wykłócać i przy­
pominać partnerowi grzechy całe­
go roku, to lepiej w ogóle nie wy­
jeżdżać. Stałe utyskiwanie na mę­
ża nie sprzyja przecież budowa­
niu dobrej atmosfery czy szczęścia 
rodzinnego. Z kolei samotne spę­
dzanie urlopu, choć u nas niepo­
pularne, ma dobrą perspektywę 
i niekoniecznie powinno się skoń­
czyć zdradą. Jest mnóstwo kocha­
jących się małżeństw, które stosują 
taką praktykę od lat i bardzo ją so­
bie chwalą. Mąż i żona wracają do 
siebie stęsknieni, pełni energii 
i planów na codzienne życie.

Lina, 22 lata, studentka

Używaj dowcipu, żeby bawić

• Chodź na spacery, głęboko wią członkowie rodziny. Może się
oddychaj, śmiej się. tańcz i śpiewaj.

• Doszukuj się dobra we
wszystkich ludziach, szczególnie gatełizować.

bowiem zdarzyć, że wysyłają oni 
sygnały SOS. Tego nie wolno zba-

we własnym mężu, żonie, dzie­
ciach.

• Okazuj dzieciom i partnerowi swoje dzieci.

• Ceniąc stare przyjaźnie, za­
wieraj nowe i zachęcaj do tego

(partnerce) czułość. Przytulanie • Używaj dowcipu, żeby bawić.
i całusy wypogodzą każdą po- a nie ranić swoich najbliższych.
chmurną twarz. • Nie krytykuj wszystkiego

• Uważnie słuchaj tego, co mó- i wszystkich. Dobry nastrój pęknie

Urlopowy kodeks
jak bańka mydlana.

• Nie zawstydzaj swoich dzieci 
przy obcych.

• Nie próbuj w czasie wakacji 
nadrobić zaległości wychowaw­
czych z całego roku.

• Pozwól swoim najbliższym 
spędzać jakąś część czasu tak, jak 
chcą. Wspólne wakacje nie muszą 
polegać na tym, by nie rozstawać 
się ani na chwilę.

Elena K., 34 lata, 
dziennikarka

Taki problem nie może być 
rozwiązany jednoznacznie. Posłu­
gując się cudzym przykładem, 
podświadomie pozbywamy się 
ciężaru odpowiedzialności za 
skutki podjętej decyzji.

To, że ktoś nie wyobraża sobie 
urlopu bez swojej drugiej połowy, 
a ktoś inny twierdzi, iż wakacyjna 
rozłąka doskonale wpływa na jego 
małżeństwo, nie znaczy wcale, że 
w naszym przypadku będzie po­
dobnie. Bo nie ma ani dwóch ta­
kich samych małżeństw, ani 
dwóch identycznych recept na 
utrzymanie szczęśliwego związku. 
Jedynym zastrzeżeniem co do 
urlopów samotnych, według mnie, 
jest konfliktowa sytuacja w rodzi­
nie, wówczas problemy trzeba roz­
wiązywać w domu. A kilkutygo­
dniowe rozstanie nie gwarantuje 
słusznej decyzji w tak trudnej spra­
wie.

Nie mam rodziny, więc trudno 
mi mówić na ten temat. Ale na pew­
no nie każdy urlop w pojedynkę 
musi zakończyć się rodzinną trage­
dią, chociaż nowo powstałe związki 
czy doświadczenie seksualne mo­
gą zmienić życie samotnego urlo­
powicza. Jednak uważam, że sa­
motne urlopy są aktualne dla par 
dojrzałych, pewnych swych uczuć, 
natomiast młodzi powinni być ra­
zem, dzielić obowiązki i przyjem­
ności.

W ciągu roku każdy członek 
rodziny żyje według określonego 
programu. Rodzice pracują, dzie­
ci chodzą do przedszkola czy 
szkoły.W rzeczywistości niewiele 
czasu spędzają razem.

Taką możliwość daje nam 
urlop,ważne jest, by umielibyśmy 
tę okazję wykorzystać. Zdrowa bli­
skość w rodzinie polega na stwo­
rzeniu wspólnego planu wypo­
czynku, który uwzględniłby in­
dywidualne potrzeby dzieci i ro­
dziców. A odrobina samotności 
jest potrzebna każdemu.

Jak szukać ochłody
• koniecznie zacznij dzień 

orzeźwiającym prysznicem;
• na czystą i suchą skórę użyj 

antyperspirantu o świeżym delikat­
nym zapachu, który ochroni Cię 
przed poceniem;

• wetrzyj w całe ciało bal­
sam nawilżający chroniący 
skórę przed wysuszeniem;

• w ciągu dnia popijaj 
ziołową herbatę i wodę mineral­
ną, aby uzupełnić niedobór 
wody wydalonej z potem;

Czy wiecie, że...
• na przeciętnej głowie znaj­

duje się około 100 tys. włosów, 
blondyni mają ich więcej, rudzi 
mniej;

• codziennie traci się w 
sposób naturalny ok. 100 
włosów;

• włos ludzki rośnie średnio 
03 mm na dobę (czyli 1 cm 
miesięcznie), co w sumie daje 
około 30 m łącznej długości 
włosów dziennie oraz około-10 
km włosów w ciągu roku;

Stronę przygotowała Alina Sobolewska
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Koncerty, imprezy, wystawy... Dni “Kuriera Wileńskiego” w Druskiennikach

W stolicy Litwy zakończyły się 
koncerty z cyklu IV Festiwalu Wi­
leńskiego. Po tej szeroko zakrojo­
nej imprezie muzycznej, następu­
je kolejne, również tradycyjne 
przedsięwzięcie — Festiwal św. 
Krzysztofa. Dosłownie każdego 
dnia, w różnych salach koncerto­
wych i na podwórzach naszego 
miasta odbywają się koncerty 
szóstego już festiwalu.

Nie pozostaną skrzywdzeni 
wilnianie w wolnych od pracy 
dniach. W niedzielę, w kościele 
św. Kazimierza /ul. Wielka 34/ 
o godzinie 13.00 zostanie zapre­
zentowana muzyka sakralna kra­
jów bałtyckich.

Miłośnicy muzyki romantycz­
nej będą mieli prawdziwą ucztę 
duchową, jeżeli przyjdą w sobotę 
do domu Ciurlionisa /Savićiaus 
11/ na taki wieczór, na którym 
wystąpi pianista z Niemiec — M. F. 
Fogt.

„Przy źródełku”/, która się znaj­
duje przy ulicy Plytines, z tej oka­
zji w niedzielę organizują święto 
dla wilnian, oferując również z tej 
okazji tańsze piwo /kufel 1 lit/. 
Wieczór się rozpocznie o godzi­
nie 17.00. W programie — przewi­
dziano występy zespołów arty­
stycznych, gry, zabawy, ognisko, 
a nawet fajerwerk. Jeżeli ktoś się 
zdecyduje tam wyruszyć, to infor­
mujemy, że skręcać z Szosy Nie- 
meńczyńskiej trzeba na aleję 
Sauletekio.

pozycja odzwierciedla designe te­
go okresu i rewolucję, którą spo­
wodowały w swoim okresie te 
prace. Czy z dzisiejszego punktu 
widzenia są tak kontrowersyjne? 
Trzeba się przekonać, zwiedzając 
ten pokaz, tym bardziej, że czyn­
ny będzie do końca miesiąca.

Sztychy japońskie

Włoski designe

Święto na łonie przyrody

3 lata, to nie jest okrągły jubi­
leusz. Tym nie mniej gospodarze 
szaszlyczarni „Prie Saltinio” /

Wilnianie i goście stolicy mają 
doskonałą okazję do zapoznania 
się ze sztuką włoską, a konkretnie 
- designe. W Centrum Sztuki 
Współczesnej /ul. Vokiećiu 2/ 
czynna jest wystawa pt: „Lata 
1945-1990. Designe Włoch. 100 
przedmiotów z kolekcji Triennale 
Mediolańskiego”. Pokaz podzie­
lono na cztery części: „Lata powo­
jenne i okres odbudowy”, „Dywan 
ekonomiczny”, „Okres konflikto­
wy” oraz „Okres hedonizmu”.

Jak już sugerują te nazwy, eks-

Natomiast w innej sali wysta­
wowej, a konkretnie w Wileńskiej 
Galerii Obrazów, prezentowane 
są stare japońskie sztychy. Tu też 
obejrzeć można jeszcze jeden po­
kaz, tym razem rodzimy — „Wileń­
ski klasycyzm”.

T. historii kraju

Muzeum Narodowe /Arsenalo 
1/ przygotowało szereg pokazów 
tematycznych, związanych z Dniem 
Państwa Litewskiego. Wśród nich: 
„Historia Państwa Litewskiego”, 
„Zesłanie”, „Fragmenty historii 
Wielkiego Księstwa Litewskiego 
w grafice”.

Do obejrzenia — w ciągu całe­
go miesiąca.

IllE

Zespól rodziny Żejmów zaprasza na koncert

„Śpiewaj razem z nami.
Gdzie piosenka, 

tam zgoda i radość“ 
do sanatorium „Nemunas“ w dniu 21 lipca br.
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Kapela „Wujek Maniek" z Wilna 
zaprasza na koncert do sanatorium „Draugyste" 

w dniu 28 lipca br.

Do trzech razy
- w sztuce interesuje mię czas 

i ruch, dlatego w swoich obrazach 
i witrażach przedstawiam dotknię­
te znamionami czasu stare wileń­
skie zakątki lub nowoczesne ulice, 
wypełnione samochodami i śpie­
szącymi ludźmi - tak oto swoją twór­
czość charakteryzuje Jolanta 
Śnieżko Andrasian, absolwentka 
wileńskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych.

Wczoraj w konsulacie RP w Wil­
nie została otwarta pierwsza indy- 

KINO-

------- Kolejna wystawa obrazów w Konsulacie RP w Wilnie

sztuka
widualna wystawa prac młodej ar­
tystki. W ciągu trzech tygodni zwie­
dzający będą mogli obejrzeć 12 
prac - akwarele, obrazy olejne i wi­
traże. Będzie można je też nabyć.

- Będzie nam bardzo miło, jeśli 
przy okazji uda się pani coś sprze­
dać na terytorium Polski w stolicy 
Litwy - dowcipnie zauważył Walde­
mar Mularczyk, wicekonsul RP 
w Wilnie.

Artystka wyznała, że chociaż 
brała już udział w zbiorowych wy-

Stawach, nawet poza granicami kra­
ju, tym razem odczuwała tremę, 
dlatego w czasie otwarcia wystawy 
na duchu podtrzymywali ją mąż 
i koledzy ze studiów.

- Odkąd sięgam pamięcią, za­
wsze malowałam, jednak na studia 
do Akademii dostałam się dopiero 
za trzecim podejściem. Zgodnie 
z powiedzeniem “do trzech razy 
sztuka” - powiedziała nam Jolanta 
Śnieżko Andrasian.

Sabina Kozłowska
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UETUYA (ul. Pylimo 17)
ISala
„Kawaler”, godz. 12.00 (po 5 Lt), 

20.00, USA, komedia romantyczna, reż. 
Buster Keaton i Gary Sinyor, wyst. Chris 
O'Donnell, Renee Zellweger, James 
Cromwell, Brooke Shields, Mariah Ca- 
rey i in.

„Patriota”, godz. 14.00, 17.00, 
22.00, USA, 2000 r., dramatyczna histo­
ria o wojnie, miłości i poświęceniu ro­
dzinie, reż. Roland Emmerich, wyst. 
Mel. Gibson, Jason Isaakson, Joely Ri- 
chardson, Tcheky Caryo, Tom Wilkin- 
son.

Sala 88
„Kraj małp”, godz. 11.15, Francja, 

1999 r., egzotyczny film przygodowy dla 
całej rodziny, reż. Fred Fougea, wyst. 
Robert Fougea, Tabu, Nathałie Aulfret, 
Sydney Kean.

„Matrica”, godz. 12.30,16.30, USA, 
1999 r., film akcji z elementami fantasty­
ki, reż. Andy Larry Wachowski, wyst. 
Keanu Reeves, Laurence Fishburne, 
Carrie-Anne Moss, Hugo Weving.

„Popioły Angeli”, godz. 19.00, 
21.45, Irlandia-USA, 2000 r., dramat no­
minowany do Oscara, reż. Alan Parker, 
wyst. Emily Watson, Robert Carlyle.

Wejściówka: 10 Lt, w dniach pracy 
do godz. 14.00 - 8 Lt, dzieciom do lat 
10 na filmy dziecięce - 5 Lt.

I

TVANAS (ul. Mykolaićio-Putino 5, 
Pałac Związków Zawodowych)

„Patriota”, 14-16 lipca — godz. 
10.30, 18.15, 21.15, 17 - 20 lipca - godz. 
12.45, 17.45, 20.45.

„28dni”, 14-16 lipca-godz. 13.25, 
17-20 lipca — godz. 15.45.

Wejściówka: 17 lipca wszystkie se­
anse- 5 litów, w pozostałe dni — pierw­
szy seans — 5 Lt, późniejsze — 10 Lt.

HELIOS (ul. Didżioji 28)
I Sala

„Kawaler", godz. 12.00, 13.50, 
18.10, 20.10, 22.10, USA, komedia ro­
mantyczna, reż. Buster Keaton i Gary 
Sinyor, wyst. Chris O’Donnell, Renee 
Zellweger, James Cromwell, Brooke 
Shields, Mariah Carey i in.

„Matrica”, godz. 15.45. USA, 1999 
r., film akcji z elementami fantastyki, 
reż. Andy Larry Wachowski, wyst. Ke­
anu Reeves, Laurence Fishburne, Car­
rie-Anne Moss, Hugo Weving.

2 sala
„Kolka czarna, kot biały”, godz. 

16.50, 21.25, Francja-Niemcy, komedia, 
reż. Emir Kusturica, wyst. Bajram Se- 
yerdezan, Srdan Todorovic.

„AsteriksiObeliks”, godz. 12.50, 
komedia, wyst. Gerard Depardieu, Ro­
berto Benigni, Christian Clavier i La- 
eitita Casta.

„Misja: Mars”, godz. 14.45, 19.20, 
USA, 1999 r., film przygodowo-fanta­
styczny, reż. Brian De Palma, muz. En­
nio Moricone, wyst. Don Cheadle, 
Kim Delaney, Elise Neal, Connie Nie­
lsen, Jerry O'Connell.

Wejściówka — w dniach pracy do 
godz. 14.29 — 8 Lt: dzieciom, uczniom, 
studentom, emerytom i niepełno­
sprawnym — 6 Lt; w dniach pracy do 
godz. 14.30 i w weekendy — 10 Lt, 
dzieciom, uczniom, studentom, eme­
rytom i niepełnosprawnym — 8 Lt, 
w poniedziałki — 5 Lt.

YILNIUS (al. Gedimino 5a)
Isala
„Zakochany Szekspir”, 14 lipca — 

godz. 11.00,18.30, USA, romantyczna kO; 
media kostiumowa, 7 Oscarów, reż 
John Madden, wyst. Joseph Fiennes, 
Gwynett Paltrow.

„Mumia”, 14 lipca — godz. 13.30,15 
lipca - godz. 18.45, USA, film akcji.
wyst. Brendon Frazer, Rachel Welsh, Danny Boyle.
reż. Stephen Sommers.

„Wróg państwa”, 14 lipca-godz.
16.00, USA, thriller, wyst. Will Smith, Ge-
ne Hackman, Jon Yoight, reż. Tony Sandra Bullock, reż. Bronwen Hughes.
Scott.

„Ratując szeregowca Ryana”, 14 
lipca -godz. 21.00, 15 lipca - godz. inright, wyst. Patricia Arpuette, Gabriel
15.30, USA, film wojenny, wyst. Tom 
Hanks, Matt Damon, Tom Sizemore, 
reż. Steven Spielberg.

„Tarzan”, 15 lipca - godz. 12.00, 
USA, film animowany, przygodowy, reż. 
Kevin Lima, Chris Buch.

„Mężczyzna za pieniądze”, 15 lipca USA, komedia-parodia, wyst. Lloyd Elise Neal, Connie Nielsen, Jerry
— godz. 13.45, 21.00, 16 lipca-godz. 
15.00, USA, komedia, wyst. Rod Schne­
ider, William Forsythe, Arija Bareikis, 
reż. Mikę Mitchell.

„Życie jest piękne”, 16 lipca - 
godz. 11.00, 17 lipca -godz. 15.10, Wio­
chy, dramat, 3 Oscary, reż. Roberto Be- 
nigni.

„Dziecko stadionu”, 16 lipca - 
godz. 13.15, 19.15, USA, komedia, reż. 
Frank Coraci, wyst. Adam Sandler.

„Wampiry”, 16 lipca - godz. 16.45, 
17 lipca — godz. 11.00, 21.40, USA, film 
grozy, wyst. James Woods, Daniel Bol- 
dwin, Sheryl Lee, Maximilian Schell, 
reż. John Carpenter.

„Rycerz hez głowy”, 17 lipca -

godz. 13.00, 19.20, 18 lipca — godz. ve, Siergiej Bodrow ml., Tatiana Dogile- 
19.15, USA, film mistyczny, przygodowy wa, Bogdan Stupka.
z elementami horroru, wyst. Johny 
Depp, Christina Ricci, Miranda Richard- 
son, reż. Tim Burton.

„Oznakowanie pociągów”, 17 lipca 
— godz. 17.30, Wielka Brytania, ekrani­
zacja powieści Irwina Welsha, wyst. 
Ewan McGregor, Robert Carlyle, reż.

„Siły przyrody”, 18 lipca - godz. 
11.00, 19 lipca-godz. 17.40, USA, kome­
dia romantyczna, wyst. Ben Alfleck,

„Stygmata”, 18 lipca-godz. 21.30, 
USA, thriller mistyczny, reż. Rupert Wa- 

Byrne, Jonathan Pryce.
„Projekt: wiedźma Blairu”, 19 lip- USA, film dla dzieci i całej rodziny.

ca-godz. 12.00, 21.30, USA, paradoku- 
mentalny film grozy, reż. Daniel Myrick, 
Eduardo Sanchez.

„Mafia”, 19 lipca-godz. 13.50,19.40,

Bridges, Billy Burkę, reż. Jim Abra- 
hams.

„Huragan”, 19 lipca-godz. 20.30.
II sala
„Dziki, dziki Zachód”, godz. 21.15, 

USA, parodia westernów, wyst. Kevin 
Kline, Will Smith, Salma Hayek, reż. 
Barry Sonnenleld.

„Doprowadź mnie do szału”, 14-16 
lipca — godz. 16.30, 17-20 lipca- godz. 
12.40, 16.30, USA, komedia romantycz­
na, wyst. Melissa Joan Hart, Adrian Gre- 
nier, reż. John Schultz.

„Wschód-Zachód”, godz. 19.00, 
Francja - Rosja-Hiszpania-Bulgaria, reż. 
Regis Wargnier, wyst. Oleg Menszikow, 
Sandrine Bonnaire, Catherine Deneu-

Wejściówka — 5 Lt.

SKALYIJA (GoStauto 2/16)
„Głęboki wstrząs”, godz. 16.30, 

film katastroficzny, reż. Mimi Leder, 
wyst. Robert Duvalł, Tea Leoni.

„Afera Thoma Crowna”, godz. 
18.40, thriller romantyczny, reż. John 
McTiernat, wyst. Pierce Brosnan, Rene 
Russo.

„Oznakowanie pociągów”, godz. 
20.40, dramat z elementami czarnego 
humoru o życiu narkomanów, reż. Dan­
ny Boyle, wyst. Ewan Mc Gregor, Ro­
bert Carlyle.

„Malec w mieście”, godz. 11.30,

„Misja: Mars”, godz. 13.20, USA, 
1999 r., film przygodowo-fantastyczny, 
reż. Brian De Palma, muz. Ennio Morri- 
cone, wyst. Don Cheadle, Kim Delaney,

O’Connell.
„Dziki, dziki Zachód”, godz. 15.10, 

19.00, USA, parodia westernów, wyst. 
Kevin Kline, Will Smith, Salma Hayek, 
reż. Barry Sonnenfeld.

„Matrica”, godz. 20.50, USA, 1999 
r., film akcji z elementami fantastyki, 
reż. Andy Larry Wachowski, wyst. Ke- 
anu Reeves, Laurence Fishburne, Car- 
rie-Anne Moss, Hugo Weving.

„Zakochany Szekspir”, godz. 17.00, 
USA, romantyczna komedia kostiumo­
wa, 7 Oscarów, reż John Madden, wyst. 
Joseph Fiennes, Gwynett Paltrow.

Wejściówka: w piątki — 5 Lt, w po­
zostałe dni — 9 Lt, uczniom, studentom, 
emerytom — 7 Lt, do godz. 14.00 — 7 Lt.

i..
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Polska Syria krytykuje szczyt pokojowy w Camp David

Badania
23 proc, osób pytanych przez 

CBOS uważa się za zwolenników 
rządu, o 6 punktów proc, więcej- 
niż w czerwcu; 42 proc, badanych 
to jego przeciwnicy (było 49 
proc.). 72 proc, pozytywnych 
ocen, o 4 proc, mniej niż w czerw­
cu, otrzymał prezydent.

Stosunek do osoby premiera 
od czerwcowego sondażu niemal 
się nie zmienił. Nadal 23 proc, an­
kietowanych GBOS deklaruje za­
dowolenie z faktu, że Buzek stoi 
na czele rządu, a ponad połowa 
(57 proc.) jest z tego powodu nie­
zadowolona ( w czerwcu sądziło 
tak 54 proc. badanych.W lipcu 
o 4 proc, spadły notowania prezy­
denta, choć jego działalność na­
dal pozytywnie ocenia 72 proc, 
ankietowanych.

Osada pod Grunwaldem

Na polach przy Muzeum 
Grunwaldzkim powstała średnio­
wieczna osada rycerska. Za­
mieszkało w niej około 500 ryce­
rzy, giermków i białogłów.

Pod Grunwald ściągają z kra­
ju i z zagranicy bractwa rycer­
skie, by wziąć udział w wielkiej 
inscenizacji bitwy grunwaldzkiej. 
Jak poinformował Henryk Kac- 
przyk, wójt gminy Grunwald, Dni 
Grunwaldzkie w 590. rocznicę bi­
twy rozpoczną się dzisiaj, a za­
kończą w niedzielę. Swoją obec­
ność zapowiedzieli prezydent Li­
twy Valdas Adamkus i prezydent 
RP Aleksander Kwaśniewski.

Jest zdziwiony

Premier Jerzy Buzek jest 
zdziwiony wnioskiem SLD o wo­
tum nieufności wobec ministra 
edukacji narodowej Mirosława 
Handke.

„Nie znam powodów złoże­
nia takiego wniosku. Niedawno 
miałem spotkanie z przedstawi­
cielami klubu SLD i nie było mo­
wy o takim pomyśle. W związku 
z tym jestem wielce zdziwiony, 
bo myślę, że skoro się spotyka­
my, to warto byłoby takie rzeczy 
poruszać" - powiedział premier.

Przyczyny tragedii

Brak przeszkolenia i samo­
wola w wykonywaniu prac były 
przyczynami środowego wypad­
ku w kopalni węgla kamiennego 
„Gliwice" w Gliwicach - poinfor­
mował wczoraj Wyższy Urząd 
Górniczy. Zginęło wtedy dwóch 
mężczyzn, a trzeci został ranny.

Pracownicy firmy Vector-Bud 
z Jaworzna pracowali przy de­
montażu estakady nośnej ruro­
ciągu wód popłuczkowych, nale­
żącego do będącej w likwidacji 
kopalni „Gliwice".

Spędzał tam wakacje...
Obelisk z wizerunkiem papie­

ża Jana Pawła łl odsłonięto wczo­
raj nad Kanałem Ostródzko-Eł- 
bląskim w woj. warmińsko-ma­
zurskim.

Ówczesny biskup krakowski 
spędzał tam wakacje, pływając 
kajakiem. Uroczystość rozpoczę­
ła się rejsem zaproszonych gości 
szlakiem turystycznym z Ostródy 
do Iławy, noszącym od niedawna 
imię Jana Pawła 11.

W Syrii wyrażono wczoraj opi­
nię, że bliskowschodni szczyt po­
kojowy w Camp David jest skazany 
na Gąsko z powodu sztywnego sta­
nowiska Izraela.

Przed odlotem na rozpoczęty 
we wtorek szczyt premier Izraela 
Ehud Barak mówił o „czerwonej li­
nii", czyli granicach kompromisu 
z Palestyńczykami. Zdaniem syryj­
skiej gazety „al-Tiszrin" (oficjalny 
organ rządzącej partii Baas) posta­
wa Baraka świadczy o tym, że Izra­
el nie dąży serio do trwałego, po­
wszechnego pokoju na Bliskim 
Wschodzie. Syryjska gazeta uważa, 
że naród palestyński nie zaakcep­
tuje żadnego rozwiązania, które 
„prowadziłoby do jego likwidacji". 
Syria, która ma od niedawna nowe­
go przywódcę (zmarłego w czerw­
cu Hafeza Asada zastąpił jego syn 
Baszar) nie podejmuje rozmów po­
kojowych z Izraelem.

Z rozmów izraelsko-palestyń­
skich w Camp David docierają ską­
pe informacje.

w Turcji topi się asfalt, w Grecji i Bułgarii znów pożary

Miesiące bez deszczu

Upały najbardziej we znaki dają się dzieciom. Troskliwy Turek raz po raz polewa swe

pociechy wodą w obawie przed udarem słonecznym Fot. EPA-ELTA

W Europie Południowej wczo­
raj utrzymywały się upały. W Tur­
cji na drogach topi się asfalt. 
W Grecji, Bułgarii i we Włoszech 
silny wiatr znów roznosi ogień.

W południe termometr wska­
zał w Ankarze 44 stopnie Celsju­
sza. Czwartek był najgorętszym 
dniem w Turcji od 70 lat. Przy 
czym Ankara nie była wcale naj­
bardziej upalnym miejscem. 
W miejscowości Cizre zanotowano 
46 stopni, w Dijarbakirze - 45, 
a w Batmanie - 44. W Stambule by­
ło o 10 stopni więcej niż przecięt­
nie o tej porze roku.

Takie temperatury mają się 
utrzymywać również w piątek. 
Władze na dwa dni dały wolne 
pracownikom sektora publiczne­
go. W ciągu minionych 10 dni 
w Turcji z powodu upałów zmarło 
18 osób. W okolicach Ankary i na 
południowym wschodzie kraju 
wprowadzono zakaz jazdy cięża­
rówkami po niektórych drogach, 
gdyż topi się asfalt. Policja argu­
mentuje, że chodzi nie tylko o na­
wierzchnie, lecz także o kondycję 
kierowców, którym może szkodzić 
gorąco.

Stan wyjątkowy ogłoszono po­
nownie na południu Bułgarii, w re­
gionie Haskowo. Niedogaszone 
pożary wybuchły tam z nową siłą. 
Wiatr roznosi ogień, który rozprze-

Spór o terytoria

Jedyny konkret ujawnił w śro­
dę wieczorem izraelski minister 
Chaim Ramon, zaufany Baraka, 
mówiąc, że na porządku dziennym 
szczytu jest propozycja wymiany 
terytoriów.

Strona izraelska miałaby prze­
kazać pewne niezamieszkane tere­
ny wchodzące w skład właściwe­
go Izraela, a w zamian otrzymała­
by te ziemie Zachodniego Brzegu 
Jordanu, gdzie znajdują się naj­
większe skupiska osiedli żydow­
skich.

Palestyńczycy chcą, aby Izrael 
zastosował się do rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa ONZ nr 242 wzy­
wającej go do wycofania się z tery­
toriów, które okupował w 1967 ro­
ku.

Izrael nie zgadza się na to 
i chce zaanektować część Zachod­
niego Brzegu Jordanu i Strefy Ga­
zy, przede wszystkim tereny przyle­
gające do jego granic i ziemie, na 

strzenia się tym łatwiej, że od po­
nad dwóch miesięcy nie było 
deszczu. Płonie wiele rejonów 
w południowo-wschodniej Bułga­
rii. W rejonie Maskowa odnotowa­
no ponad 60 ognisk dużych poża­
rów. Według szefa straży płk. Kiriła 
Wojnowa, sytuacja wymknęła _się 
spod kontroli. Pali się 10 wsi. 
W ogniu stanął szpital w mieście 
Harmanli. Ogień zbliżył się na 8 
km do dużego kombinatu che­
micznego „Neftochim" w Dimitro- 
gradzie. W całym regionie do akcji 
włączono wojsko. Władze Masko­
wa zwróciły się o pomoc do są­
siednich miast. Włoscy strażacy 
gasili przez całą noc pożar na Ca- 
pri. Z wyspy ewakuowano tury­
stów. Spłonęło około 10 ha lasu. 
Zagrożona jest słynna willa pisarza 
Curzio Malapartego. Ogień udało 
się zlokalizować dopiero w czwar­
tek rano dzięki włączeniu do akcji 
śmigłowców.

Susza i pożary wyrządziły 
ogromne szkody na całych Bałka­
nach i w innych krajach Europy 
Południowej.

W Rumunii słońce zniszczyło 
3,5 min ha upraw, czyli 40 proc, 
ziemi uprawnej. Szkody są tym 
większe, że na zmianę z upałami 
występowały burze i gradobicia, 
z kulkami gradowymi trzy razy 
większymi niż zazwyczaj.

Sztywny Izrael
których po 1967 roku powstały naj­
większe skupiska osiedli żydow­
skich. Według nieoficjalnych infor­
macji, strona izraelska jest skłonna 
zgodzić się, aby niepodległe pań­
stwo palestyńskie objęło 80 pro­
cent terenów okupowanych; resztę 
Izrael anektowałby lub wydzierża­
wił od Palestyńczyków.

Izrael nie chce odpowiadać 
za „Nakbę“

Poważną kwestią sporną jest 
status Jerozolimy - we wschodniej, 
arabskiej części miasta, zajętej 
przez Izrael w 1967 roku, Palestyń­
czycy chcą ustanowić stolicę swe­
go państwa. Izrael odpowiada, że 
Jerozolima jest niepodzielna.

Strona palestyńska nalega, że­
by Izrael uznał, że ponosi odpo­
wiedzialność za wypędzenie Pale­
styńczyków podczas wojny w la­
tach 1947-48, kiedy na większości 
ówczesnego brytyjskiego teryto­
rium mandatowego Palestyny po-

Kontrowersyjne oceny ataku Kremla na oligarchów------

Czekanie na właściwy moment
Krucjata Władimira Putina 

przeciwko oligarchom to - zdaniem 
analityków - ryzykowna strategia, 
która może wykazać słabość rosyj­
skiego państwa i narobić prezy­
dentowi potężnych wrogów - odno­
towuje Reuters.

Kampanię, której celem stali 
się najwięksi biznesmeni mający 
znaczne wpływy polityczne, anali­
tycy postrzegają bardziej jako po­
sunięcie o znaczeniu symbolicz­
nym niż jako rozprawę z przestęp­
czością.

Nieuchronność kary

„Putin musi pokazać pozytyw­
ne wyniki swych rządów, pokazać, 
że kieruje... Te posunięcia mają 
większy związek z polityką niż 
z przestępczością" - ocenia Jew­
gienij Wołk z Heritage Foundation. 
Wołk zwrócił uwagę, jak wiele 
frontów Putin otworzył naraz. Stra­
tegia ta może nadszarpnąć ograni­
czone zasoby sił porządkowych. 
„Oligarchowie mają bardzo do­
brych prawników, podczas gdy 
prokuratury z powodów finanso­
wych straciły w ostatnich latach 
wielu najbardziej doświadczonych 
śledczych" - przypomina Wołk. 
W wywiadach prasowych Putin su­
gerował, że śledztwa mają na celu 
pokazanie, iż skończyły się czasy 
„wolnej amerykanki" w rosyjskim 
kapitalizmie i nikomu nie będzie 
się już pozwalać na łamanie pra­
wa. Oligarchów określił jako „ry­
baków, którzy już się nałowili". 
Prezydent podkreślił, że liczy się 
nie surowość, lecz nieuchronność 
kary za każdy występek.

Zwykła praca

w podobnym tonie wypowia­
dał się premier Michaił Kasjanow 
w wywiadzie dla środowego „Wall 
Street Journal Europę". „Dzisiaj 
oligarchowie nie mają już immuni­
tetu parlamentarnego i dlatego siły 
porządkowe wykonują swą zwykłą 
pracę wobec ich firm" - wyjaśnił. 
Policja podatkowa wszczęła spra­
wy przeciwko szefowi największej 

wstało państwo izraelskie. Izrael 
nie chce wziąć na siebie odpowie­
dzialności za to, co Palestyńczycy 
nazywają „Nakba", czyli „Wielka 
Katastrofa" roku 1948, ale mówi, że 
jest gotów uczestniczyć w utworze­
niu funduszu odszkodowań dla 
uchodźców palestyńskich.

Syria - nieustąpiiwa

Nowy przywódca Syrii, podob­
nie jak przedtem jego ojciec, żąda 
od Izraela zwrotu „każdej piędzi 
ziemi syryjskiej", wykluczając ja­
kiekolwiek ustępstwa terytorialne. 
Damaszek domaga się przede 
wszystkim zwrotu całych Wzgórz 
Golan, okupowanych przez Izrael 
od 1967 roku.

Sugestie, że Izrael mógłby od­
dać co najwyżej 95 procent tych 
ziem, i to w zamian za gwarancje 
bezpieczeństwa, Syria zdecydowa­
nie odrzuca. Syryjskie roszczenia 
dotyczą również dostępu do jezio­
ra Genezaret.

kompanii naftowej „Lukoil" i dy­
rektorowi największych zakładów 
samochodowych „AwtoWAZ". Pro­
kuratura generalna prowadzi 
śledztwo przeciwko holdingowi 
niezależnych mediów Media-Most 
i bada jego powiązania z rosyjskim 
monopolistą gazowym „Gazpro- 
mem“. Od szefa holdingu „Inter- 
ros" żąda zapłacenia 140 min dola­
rów, których - jej zdaniem - nie do­
płacił podczas prywatyzacji gigan­
ta hutniczego „Norylski Nikiel". 
Wszystkie firmy zaprzeczają, jako­
by popełniły jakiekolwiek wykro­
czenia.

Proces brudny, 
ale pozytywny

Niektórzy komentatorzy uznali 
ostatnie wydarzenia za dowód, że 
Putin - który wygrał wybory jako 
człowiek mający przywrócić po­
rządek po latach politycznej i go­
spodarczej niestabilności - traktuje 
poważnie obietnice zbudowania 
jawnej, opartej na prawie gospo­
darki rynkowej. „Ukrócenie nie­
kontrolowanej działalności oligar­
chów to konieczny warunek po­
prawy sytuacji makroekonomicz­
nej - uważa firma brokerska Renais- 
sance Capital. - Oceniamy proces 
jako potencjalnie brudny, ale osta­
tecznie pozytywny". W wywiadzie 
udzielonym przed wyjazdem na 
szczyt G-8 do Japonii, Putin znowu 
poparł liberalne reformy rynkowe.

Niebezpieczeństwo 
autorytarnych rządów

„Putin i grupa biurokratów z je­
go otoczenia, opowiadając się za 
budową „skutecznego państwa", 
chcą teraz, by całe społeczeństwo 
poszło za nimi. Bez żadnych 
obiekcji" - komentuje liberalny 
dziennik „Izwiestia". Borys Maka- 
renko z Centrum Technik Politycz­
nych ostrzega, że jeśli nie uda się 
skrócić oligarchom lejce za pomo­
cą sądów, może to wywołać naci­
ski na zastosowanie ostrzejszych 
środków, które mogą zaszkodzić 
swobodom obywatelskim.
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--------------------------Kwalifikacje piłkarskiej Ligi Mistrzów

Pierwszy mecz, 
pierwsze zwycięstwo

W pierwszym meczu pierwszej 
rundy kwaliGkacji piłkarskiej Ligi 
Mistrzów mistrz Litwy kowieński 
Źalgiris pokonał na własnym bo- 
sku 4:0 (3:0) drużynę Brotnjo Ci­
tluk z Bośni i Hercegowiny.

Zwycięstwo kowieńczyków da- 
je im wielkie szanse na awans do 
rozgrywek w następnej rundzie, 
gdzie ich przeciwnikiem będzie 
słynna szkocka drużyna Glasgow 
Rangers.

Chociaż piłkarze kowieńskie­
go Żalgirisu nie mieli wystarczają­
co informacji o sposobie gry 
swych rywali, jednak zdołali 
w krótkim czasie znaleźć słabe 
miejsca w obronie drużyny z Bośni 
i Hercegowiny i Audrius Kśana-

vićius w 13 min.,a Audrius Żutas 
w 18 min. po rozegraniu ładnych 
kombinacji zostali autorami dwóch 
bramek.

Pod koniec pierwszej połowy 
w 37 min., Audrius Ksanavićius 
z podania Audriusa Żutasa zdobył 
trzecią bramkę.

W drugiej połowie gra toczyła 
się bardziej spokojnie. Gospodarze 
boiska byli aktywniejsi, lecz strze­
lali niezbyt celnie. Lecz w 88 min. 
spotkania z długiego podania An- 
drius Puotkalis zwyciężył w poje­
dynku z bramkarzem drużyny 
Brotnjo Citluk zdobywając czwartą 
bramkę.

Mecz rewanżowy odbędzie się 
za tydzień na boisku bośniackim.

Wyniki meczów pierwszej rundy kwalifikacji piłkarskiej Ligi

KI Klaksvik - Crvena Zvezda Belgrad 
TNS Llansantffraid - Levadia Maardu 
Sloga Jugosmagnat Skopje - Shelbourne FC 
FC Birkirkara - KR Reykjavik 
Źalgiris Kowno - NK Brotnjo Citluk 
SK Tirana - Zimbru Kiszyniów 
Szirak Gjumri - BATE Borysów 
HaKa Yalkeakoski - Linfield FC 
Skonto Ryga - SC Szamkir 
F91 Dudelange - Lewski Sofia

0:3 (0:1) 
2:2 (0:0) 
0:1 (0:0) 
1:2 (1:0) 
4:0 (3:0) 
2:3 (2:2) 
1:1 (1:1) 
1:0 (0:0) 
2:1 (0:0)
0:4 (0:2)

Saleta ćwiczy przed walką z Gołotą

----------------------------------------------------- -----------------------------Grand Prix Austrii Formuły 1

Niecodzienny wyścig
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Faworyci stajen McLaren i Ferrari

Kierowcy McLarena i Ferrari 
będą faworytami Grand Prix Au­
strii - dziesiątej eliminacji mi­
strzostw świata Formuły 1, która 
odbędzie się w niedzielę na torze 
Al w Spielbergu.

Lider mistrzostw świata, Nie­
miec Michael Schumacher, osła­
niany przez swojego partnera 
z ekipy Ferrari, Brazylijczyka Ru- 
bensa Barrichello, będzie musiał 
odpierać ataki asów McLarena - 
obrońcy tytułu mistrzowskiego Fi­
na Miki Hakkinena i aktualnego 
wicelidera - Szkota Davida Coul- 
tharda.

Przed rokiem w Austrii trium­
fował pochodzący z Irlandii Pin.Tajemnica sukcesu

n .Cl. , ■ KI. Mistrzostwa CARTPrzemysław Saleta rozpoczey ma dwutygodniowe w boksersKim
w Białymstoku przygotowania do Klubie Sportowym Cezar w Białym- Amerykańska formula

Eddie lrvine - wówczas zawodnik 
Ferrari - obecnie startujący w bar­
wach Jaguara. Michael Schuma­
cher wówczas leczy! urazy po wy­
padku na torze Silverstone.

Drugie miejsce zajął w 1999 ro­
ku Coulthard, a trzecie Hakkinen. 
lrvine wyprzedził Szkota zaledwie 
o 0,3 s.

Ubiegłoroczny wyścig miał 
dość niecodzienny przebieg.Hak- 
kinen na pierwszym okrążeniu 
znalazł się na samym końcu staw­
ki zawodników. Stało się tak po ko­
lizji na jednym z pierwszych wira­
ży, jak na ironię, z partnerem z eki­
py - Coulthardem. Jego samochód 
wypad! z trasy i zanim mistrz móg!

Fot. EPA-ELTA

na nią powrócić rywale znaleźli 
się przed nim. Potem Fin dat praw­
dziwy popis jazdy. Wyprzedzał ko­
lejne samochody, aż wreszcie do­
tarł do trzeciego miejsca. Aby do­
gonić lrvine’a i Coultharda zabra­
kło mu czasu.

Cała GP Austrii stała pod zna­
kiem rywalizacji Irlandczyka ze 
Szkotem. Początkowo prowadził 
Coulthard, ale lepsza praca w bok­
sie serwisowym, pozwoliła na dru­
gie w karierze zwycięstwo lrvine’a.

Przed dwoma laty podwójny 
sukces zanotowali kierowcy McLa­
rena. Wygrał Hakkinen przed Co- 
ulthardem i Michaelem Schuma- 
cherem.

zaplanowanej na 23 września we stoku do końca Kpca. 2 sierpnia
Wrocławiu walki z Andrzejem Goło- Przemysław Saleta na miesiąc wy- 
tą - najlepszym polskim bokserem jeżdżą na sparingi do Stanów Zjed-
zawodowym wagi ciężkiej. noczonych. “Tam będzie wykonana

Byty mistrz kick boxingu zapo- najcięższa praca” - powiedział Sale-
wiedział, że będzie to, niezależnie 
od wszystkiego, jego ostatnia walka. 
Chce się bowiem zająć prowadze­
niem restauracji w Hali Mirowskiej

ta, który zmierzy się tam z Taylerem 
Biggsem, mistrzem olimpijskim 
z Los Angeles.

Z Miami na Florydzie wraca na
w Warszawie, kontynuować działał- początku września do Białegosto- 
ność charytatywną, ma też pomysły ku, gdzie będzie “szlifował formę”
na nowe programy w telewizji. do walki z Golotą. Przeciwników

Słynnego “Andrew” Saleta wybierze mu jego amerykański tre- 
chce pokonać przede wszystkim ner.
silniejszą psychiką oraz “szybkością 
i taktyką”. “Ważne będzie wszystko 
to, co się będzie działo przed samą 
walką i w pierwszych dwóch run­
dach, np. każda nieudana akcja Go-

Saleta liczy, że dotrwa do koń­
ca 10 zakontraktowanych rund 
z Gołotą, choć nie wyklucza, że 
walka będzie trwała minutę, bo 
w boksie “wszystko może się zda-

loty będzie go spinała. Jego naj- rzyć i często zależy od jednego cio- 
słabszą stroną jest psychika su”. “Sądzę, że zostaną sprzedane 
i chciałbym to wykorzystać” - po- wszystkie bilety na ten pojedynek.
wiedział w Białymstoku Saleta.

Dodał, że “tajemnica sukcesu”
Część przyjdzie zobaczyć jak wy­
grywam, część przyjdzie zobaczyć

będzie leżała właśnie w szybkości jak bije mnie Gołota” - powiedział
i taktyce. u Przede wszystkim Saleta.
w schodzeniu mu z linii ataku” - 
mówił Saleta. Uważa też, że na jego

Pojedynek Saleta - Gołota bę­
dzie najatrakcyjniejszym spośród

korzyść przemawia brak nadwagi siedmiu innych, w różnych kate- 
“ oraz stałe utrzymywanie kondycji goriach wagowych (także z udzia-
mimo 9-miesięcznej przerwy w wy­
stępach na ringu.

łem kobiet), które odbędą się 23 
września we wrocławskiej hali Lu-

Taktyka treningowa przyjęta dowej, w ramach gali Boksu Zawo- 
przez Saletę to ogólne przygotowa- dowego.

Jednocześnie w Londynie 
i Berlinie ogłoszono, że we wrze­
śniu 2001 roku, na owalnych to­
rach w Niemczech i W.Brytanil, 
odbędą się po raz pierwszy w Eu­
ropie samochodowe wyścigi o mi­
strzostwo CART (dawna IndyCar).

Pierwszy wyścig - German 500 
- zaplanowano na 15 września na 
Eurospeedway Berlin Branden- 
berg - dwumilowym owalu, poło­
żonym 125 km na południe od sto­
licy Niemiec.

Większość wyścigów CART 
odbywa się zazwyczaj w USA, ale 
też organizowane są one w Kana­
dzie, Australii i Japonii, W przy­
szłym roku ta niezwykle popular­
na za oceanem formuła zawita po 
raz pierwszy również do Meksyku.

............Rekordowy transfer

Koniec “złego roku”
lYansfer Chrisa Suttona z an­

gielskiego klubu piłkarskiego 
Chelsea Londyn do Celtiku Glas­
gow, za sześć milionów funtów 
szterlingów (9,08 min USD) oka­
zał się rekordowym w historii 
szkockiego futbolu.

Transfer 27-letniego napastni­
ka, to pierwsza transakcja nowego 
trenera Celtiku, Martina O’Neilla. 
Sutton zastąpi Australijczyka Mar-

-------------------------------- Skakać non stop przez 24 godziny

Trochę dziwny pomysł
Reprezentant Czech w skokach 

i mistrz świata w lotach narciar­
skich z roku 1994 - Jaroslav Saka- 
la, ustanowić chce w swej dyscypli­
nie swoisty rekord świata. Zamie­
rza skakać non stop przez 24 go­
dziny.

30-letni Sakala, który w ostat­
nich latach nie mógł odzyskać for­
my z poprzednich sezonów, spró­
buje w ciągu doby poszybować 
przynajmniej 100 razy ze skoczni K- 
90. “Tego nie próbował jeszcze 
nikt. Będzie to więc światowa pre­
miera” - poinformował czeski za­
wodnik, który przyznał, że zawsze 
interesowało go jak długo można 
skakać raz za razem. “Myślałem 
o tym już od czterech lat. Nie jest 
to jedyny z mych trochę dziwnych 
pomysłów, ale pierwszy, który

chcę zrealizować” - dodał.
Sakala chce skakać raz za ra­

zem przez dwie godziny, po któ­
rych mieć będzie kwadrans prze­
rwy na odpoczynek. “W każdej 
próbie będę starał się o jak naj­
dłuższy skok, bowiem liczyć się bę­
dzie także suma długości wszyst­
kich skoków” - wyjaśnił zasady tej 
nadzwyczajnej konkurencji.

“Na początku będę skakać 
o wiele szybciej niż przy końcu 
przedsięwzięcia. Muszę liczyć się 
z tym, że z upływem czasu będę 
coraz bardziej zmęczony i opadać 
z sił”.

Sakala musi się jeszcze ubez­
pieczyć, ponieważ - jak stwierdził 
z przerażeniem - od czterech lat 
nie miał żadnego ubezpieczenia 
wypadkowego.

............Mistrzyni świata stosowała steryd anaboliczny Vidukę, który odszedł niedaw-
, no do Leeds United. Suma zapła-

Rekordzistka na dopingu eona za Suttona przewyższa do­
tychczasowy “rekord” transferu 
piłkarskiego w Szkocji, wynoszący 
5,75 min funtów (8,70 min USD), 
za którą Celtic “nabył” w ubiegłym 
roku, z West Hamu izraelskiego 
pomocnika Eyala Berkovica.

Transfer ten kończy “zły rok” 
Suttona, który zdobył dla Chelsea 
tylko trzy gole, po tym gdy przy­
szedł do tego klubu z Blackburn 
Rovers, przed rozpoczęciem ubie­
głego sezonu.

Mistrzyni świata w pływaniu, 
Chinka Wu Yanyan miała pozy­
tywny wynik kontroli antydopin­
gowej - poinformowała Międzyna­
rodowa Federacja Pływacka (FI­
NA).

Podczas badania, przeprowa­
dzonego w trakcie majowych mi­
strzostw Chin w Jinan, wykryto 
w organizmie Wu steryd anabo­
liczny - norandrosteron. Chińska

federacja pływacka zawiadomiła 
o tym FINA w pierwszych dniach 
czerwca.

Dyrektor FINA, Cornel Marcu- 
lescu powiedział, że decyzje 
w sprawie Wu podjęte zostaną do­
piero po przebadaniu tzw próbki 
B. W wypadku potwierdzenia wy­
niku pierwszego badania pły­
waczce grozi czteroletnia dyskwa­
lifikacja.

Sprintem
• Polscy wioślarze dwójki 

podwójnej wagi lekkiej - Robert 
Sycz (RTW Bygdostia) i Tomasz 
Kucharski (AZS AWF Gorzów) 
wywalczyli w Lucernie awans do 
igrzysk olimpijskich w Sydney.

• Kirk Maltby, hokeista klu­
bu NHL - Detroit Red Wings, zo­
stał zatrzymany przez policję 
w Ferndale, w stanie Michigan, 
za to, iż pił piwo w miejscu pu­
blicznym, co w USA jest zabro­
nione. Do incydentu doszło 
w pobliżu baru popularnego 
wśród hokeistów. Maltby wy­
szedł przed lokal z piwem w rę­
ku i został zatrzymany przez po­
licję. W obronie 27-letniego ho­
keisty wystąpiło sześć innych 
osób. Policja musiala wezwać 
posiłki, by położyć kres awantu­
rze. Hokeista i jego obrońcy zo­
stali zabrani na posterunek.

Maltby, po wpłaceniu studolaro- 
wej kaucji został wypuszczony, 
pozostali uczestnicy scysji - osa­
dzeni w areszcie. Hokeista musi 
jednak stawić się 27 lipca na roz­
prawę sądową.

• Czech Jaromir Friede wy­
grał prolog wyścigu kolarskiego 
Bohemia Tour - jazdę indywidu­
alną na czas w Pradze. Najlep­
szy z Polaków, Kazimierz Stafiej 
(Mróz Supradyn) zajął miejsce 
w drugiej dziesiątce.

• Po ośmiu rundach rozgry­
wanych we włoskiej miejscowo­
ści Saint Vincent 1 mistrzostw 
Europy mężczyzn w szachach, 
prowadzą z dorobkiem 6,5 pkt 
Rosjanin Paweł Triegubow, 
Szwajcar Vadim Milov i Tomasz 
Markowski (Ksz Stilon Gorzów).

• Niemiec Marcus Ehning, 
startujący na koniu For Pleasu- 
re, wygrał w Akwizgranie kon­
kurs o Grand Prix Europy w sko­
kach przez przeszkody.
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Prezydent liderem
Każdy, kto miał kiedyś chęć ob­

rzucić jajami (może nawet zgniły­
mi) nadętego polityka, może to te­
raz bez ryzyka zrobić w rzeczywi­
stości wirtualnej.

Wystarczy zajrzeć pod brazylij-
ski adres

Obrzuć polityka wirtualnymi jajami

<WWW.OVONE-
LES.COM.BRwybrać nazwisko klik­
nięciem myszki i rzucać do woli. 
Jeśli w ofercie nie ma akurat nasze­
go "faworyta", możemy go sobie 
dopisać.

"Wirtualne jaja" ruszyły nie­
spełna miesiąc temu i popularność 
tej formy wyrażania antypatii poli­
tycznych przeszła wszelkie oczeki­
wania. Ponad 3,3 tysiąca polity­
ków obrzucono już 140 tysiącami 
jajek i codziennie latają ich w cy­
berprzestrzeni tysiące. Co prawda 
rzucać można w kogokolwiek, nie­
koniecznie w polityków, ale wła­
śnie "wybrańcy narodu" stanowią

80 procent celów.Wątpliwą palmę 
pierwszeństwa dzierży prezydent 
Brazylii Fernando Henriąue Car- 
doso, w którego rzucano już około 
11 tysięcy razy. Trochę wirtualnych 
jaj poleciało też nie na ludzi, lecz 
na instytucje, takie jak Międzyna­
rodowy Fundusz Walutowy, na fir­
my tytoniowe i na różne drużyny 
piłkarskie. Cybernauci chętnie rzu­
cają też w teściowe, w szefów, 
w byłych małżonków, a jeden wpi­
sał "sąsiada z góry, który prowadzi 
remont mieszkania".

Nie wszystkim żart się podoba. 
Szef policji w Rio - Icaro Silva - 
uważa, że "obraza moralna jest ta­
ka sama, jak w wypadku prawdzi­
wego jaja". Na pewno mniejsze 
jest ryzyko - w Brazylii za ciśnięcie 
rzeczywistym jajkiem w znaną 
osobistość można trafić na dwa la­
ta do więzienia.

—---------------------------------  Egzekucja zabójcy w Teksasie

Zatłuczone na śmierć

KURIERWn.ESKKl
•*•-1

Buddyści zamierzają wznieść w Indiach najwyższy posąg świata
W amerykańskim stanie Tek­

sas dokonano w środę egzekucji 
mężczyzny, skazanego za zabój­
stwo dwóch kobiet, którego miał 
dokonać w 1986 roku.

50-letni kierowca Oriel Cecil 
Joiner do końca utrzymywał, że 
jest niewinny, jednak sąd nie dał 
wiary jego słowom. Uznano, że to 
on jest sprawcą brutalnego mordu 

na dwóch kobietach w wieku 26 
i 29 lat. Obie zostały zatłuczone na 
śmierć. Ich krew znaleziono póź­
niej na ubraniu Joinera, zaś sąsie- 
dzi zeznali, że widzieli go popla­
mionego krwią, tuż po tym, jak ko­
biety zostały zamordowane.

Była to 25 egzekucja w tym ro­
ku i 224 od przywrócenia przez 
Teksas kary śmierci w 1982 roku.

Kino w świątyni
Stowarzyszenie buddyjskie ma­

jące siedzibę w Kalifornii postawi 
w indyjskim stanie Bihar posąg 
Buddy i zapowiada, że będzie to naj­
wyższy posąg na świecie.

Organizatorzy przedsięwzięcia 
podali, że w skład budowli, która 
powinna być gotowa przed koń­

cem rolśu 2005, wejdzie 152-nietro- 
wy posąg z brązu, przedstawiający 
siedzącego Buddę, posadowiony 
na 32-metrowym tronie.

Tron pomieści świątynię i salę 
kinową, w której będzie się wy­
świetlać filmy o życiu Buddy. Posąg 
stanie na Nizinie Hindustańskiej 

W miejscowości Bodh Gaja, waż­
nym ośrodku buddyzmu, przycią­
gającym tysiące wiernych i tury­
stów. W pobliżu Bodh Gai dwa 
i pół tysiąca lat temu książę Sid- 
dhartha Gautama z północnoindyj- 
skiego rodu Śakjów doznał oświe­
cenia i stal się Buddą.
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LRT
6.00 - Dzień dobry. 7.35 - S. „Teletub- 

bies". 17.50 - Wiadomości (ros.). 18.00 - 

„Pytanko". 18.10 - Telekatalog. 18.15 - Wia­

domości. 18.30 - Na tematy prawa. 19.00 - 

Letni sport. 19.30 - Ekologia. 20.00 - Jeszcze 

nie śpij. 20.30 - Panorama. 21.00 - Ostatnie 

skrzyżowanie. 21.45 - S. „Po prostu bajka". 

22.15 - „Pytanko". 22.25 - „Kaukodromas". 

23.00 - Dziennik wieczorny.

LNK
6.00 - Poranne kolo. 8.00 - S. „Bez do­

mu jest źle". 8.25 - Notatki gospodyni. 8.35 

- S. „Piękna i uparta". 9.20 - S. „Barwy miło­

ści". 10.10 - S. „Letnie historie". 11.00 - Nur­

ty. 11.45 - Salon Białego Kota. 12.15 - Notat­

ki gospodyni. 12.25 - S. „Czarodziejka". 

15.30 - Film anim. 15.55 - S. „Letnie histo­

rie". 16.45 - S. „Bez domu jest źle". 17.10 - 

Notatki gospodyni. 17.20 - S. „Barwy miło­

ści". 18.10 - S. „Piękna i uparta". 19.00 - Wia­

domości. 19.25 - Komedia „House Party" , 

USA, 1990 r. 21.20 - S. „Rodzinka Adam­

sów". 21.45 - Wiadomości. 21.55 - Film fab. 

„Skłonność do morderstwa", USA, 1992 r. 

23.30 -S. „Historie Galaktyki". 23.40 - Film 

fab. „Trofea", Anglia, 1994 r.

BTV
7.05 - Rowerowe show. 7.15 - Krwawa 

fala. 7.25 - S. „13 posterunek". 7.55 - S. „Cy­

ganka". 8.40 - S. „Buntownicza dusza". 9.25 

- S. „Dziki anioł". 10.10 - S. „Labirynty na­

miętności". 10.55 - Sport na wesoło. 11.15 - 

Załoga. 11.45 - Film krym. „Scherlock Hol­

mes i doktor Watson". 12.55 - Liga kucha­

rzy. 13.30 - Komedia „Szczęście kowboja", 

Kanada, 1998 r. 15.05 - Karuzela. 16.05 - Ro­

werowe show. 16.15 - Wiadomości. 16.25 - 

S. „Cyganka". 17.10 - S. „Buntownicza du­

sza". 17.55 - S. „Dziki anioł". 18.45 - Wiado­

mości. 19.00 - Krwawa fala. 19.10 - S. „Labi­

rynty namiętności". 19.55 - Loteria. 20.00 -

Rowerowe show. 20.10 - Film krym. 

„Grzeszne miasto" - USA, 1998 r. 21.50 - Ko­

media „Diabelnie szczęśliwi" , Niemcy, 

1997 r. 23.25 - S. hum. „Niech krew się le­

je". 23.50 - Dramat „Zestrzelony samolot", 

USA, 1998 r. 1.30 - 8.00 - DW.

TV3
6.55 - S. „Ania z Zielonego Wzgórza". 

7.15 - S. „Simpsonowie". 7.35 - S. „Żonaty 

i z dziećmi". 8.00 - S. „Perła". 9.30 - S. „Uro­

czy i dzielni". 10.00 - Teleshop. 10.15 - S. 

„Kochające serce". 11.00 - Teleshop. 11.15 - 

TV „Lietuvos rytas". 12.05 - S. „Szpital poło­

wy". 12.30 - Teleshop. 13.00 - Dramat 

„Wszystko będzie dobrze" - USA, 1983 r. 

14.30 - S. „Prawo i porządek". 15.15 - S. 

„Ania z Zielonego Wzgórza". 15.40 - S. 

„Simpsonowie". 16.00 - S. „Uroczy i dziel­

ni". 16.30 - S. „Perlą". 18.10 - S. „Kochające 

serce". 19.00 - Wiadomości. 19.20 - Sport 
TV 3.19.25 - S. „Żonaty i z dziećmi". 19.55 - 

Komedia „Od 9 do 5", USA, 1980 r. 21.50 - 

Telegra. 21.55 - Wiadomości. 22.05 - Film 

fab. „Prawo milczenia", USA, 1996 r. 23.50 - 

Dramat „Skruszony", Francja, 1991 r.

WILEŃSKA TV

8.00 - Z Wilna. 8.15 - S. „Bogaci też plą­

czą". 9.10 - Godzina w rządzie. 10.10 - Kanał 

muz. 10.40 - Filmy anim. 11.00 - Z Moskwy. 

11.05 - Dzień po dniu. 13.00 - Z Moskwy. 

13.25 - S. „Bogaci też plączą". 14.20 - Od- 

pocznijmy. 14.35 - Kanał muz. 15.15 - Bez 

pytań. 16.15 - Patrol drogowy. 16.30 - Jak zo­

stać gwiazdą? 17.00 - Humor. 18.00 - Z Mo­

skwy. 18.30 - Z Wilna. 18.45 - Odpocznijmy. 

19.00 - „Niediela". 19.30 - Telefon „Niedie- 

li". 19.45 - Aby Litwie było lepiej. 20.15 - 

Film lab. „Zamknięte kolo", USA. 21.45 - 

Odpocznijmy. 22.00 - Z Wilna. 22.15 - S. 

„Bogaci też plączą". 23.10 - Film fab. „Melo­

dia wiatru".

11 K
8.00 - Mozaika muz. 8.15 - S. „Alondra". 

8.40 - Unia Europejska. 9.15 - Poglądy. 9.30 

- Weterynaria. 10.00 - Film fab. „Szaleję za 

tobą". 14.35 - Uniwersytet Wileński. Szkoła 

międzynarodowego biznesu. 15.05 - Film 

anim. „Przygody Reksa". 15.15 - Fiim fab. 

„W poszukiwaniu kapitana Granta". 16.35 - 

Mozaika muz. 17.00 - S. „Alondra". 17.30 - 

Unia Europejska. 18.00 - Uniwersytet Wi­

leński. Szkoła międzynarodowego bizne­

su. 18.30- Puls Wilna. 18.45 - Poglądy. 19.00 

- Wiadomości (poi.). 19.10 - Film anim. 

19.30 - Weterynaria. 20.00 - Puls Wilna. 

20.15 - Rozmowy. 20.45 - Poglądy. 21.00 - 

Wiadomości (poi.). 21.30 - Film fab. „Kolce 

, miłości".

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.00, 22.20-Wiado­

mości. 7.20 - S. „Wieża Babel". 8.20 - Histo­

rie kobiet 8.50 - Biała papuga. 9.30 - S. „La­

to naszych nadziei". 12.30 - Razem. 13.20 - 

Abecadło animacji. 13.50 - LlK-2000. 16.30 - 

Show dżentelmenów. 16.55 - Człowiek 

i prawo. 17.40 - Pole cudów. 18.45 - Dobra­

noc, dzieci. 19.00 - Czas. 19.45 - Film krym. 

„Mężczyzna w brązowym garniturze". 

21.40 - Pieśń roku. 22.35 - Film fab. „Praw­

dziwi Amerykanie".

ROSYJSKA TV
7.00 - Wiadomości. 7.20 - Czarne na 

białym. 7.35 - Filmy anim. 7.50 - Moskwa - 

Mińsk. 8.15 - S. „Cyganka". 9.05 - S. „Santa 

Barbara". 10.00 - Rozmowy o zwierzętach. 

11.00 - Wiadomości. 11.30 - Film fab. 12.05 - 

S. „Czarna perlą". 12.55 - S. „Bogaci i uro­

czy". 13.50 - Dwa fortepiany. 14.40 - Oddział 

dyżurny. 15.00 - Wiadomości. 15.30 - Sto do 

jednego. 16.20 - S. „Królowa Margot". 17.25 

- Miasteczko. 18.00 - Wiadomości. 18.45 - 

Film fab. „Strażnik osobisty". 20.35 - Od­

dział dyżurny. 21.00 - Wiadomości. 21.35 - 

Film fab. „Dzwonek do nieba". 23.20 - Od­

dział dyżurny. 23.45 - Skrzydła.

TV POLONIA
7.00 - Dziennik krajowy. 7.20 - Gość Je­

dynki. 7.30 - Kabaret a kwestia polska. 8.30 

- Wiadomości. 8.45 - Pokój 107. 9.20 - „Ka­

riera Nikodema Dyzmy" - film fab. 10.10 - 

„Jan Lebenstein" - film dok. 11.00 - 9 dni 1. 

J. Paderewskiego. 12.00 - Wiadomości. 

12.15 - Magazyn polityczny. 13.00 - „Złoto­

polscy" - serial. 13.20 - Program inform. 

dla turystów. 13.45 - Magazyn katolicki. 

14.10 - „Diament radży" - film fab. 14.40 - 

Portrety. 15.10 - Mój Kraków. 15.25 - Wiado­

mości. 15.35 - Rozmowa dnia. 16.00 - Pano­

rama. 16.15 - Ala i As. 16.30 - Cudowne pro­

mienie. 17.00 - Teleezpress. 17.15 - „Dia­

ment radży" - film fab. 17.40 - Hity satelity. 

17.55 - „Tajemnica Enigmy" - film fab. 18.40 

- Gość Jedynki. 18.50 - „Złotopolscy" - se­

rial. 19.15 - Dobranocka. 19.30 - Wiadomo­

ści. 20.00 - „Kariera Nikodema Dyzmy" - 

film fab. 20.55 - Koncert. 21.45 - Fizjologia 

małżeństwa. 22.00 - Najtrudniejszy jest 

pierwszy krok. Debiuty Opola 2000. 22.30 

- Panorama. 22.55 - Sport - telegram 23.00 

- Zanikające tradycje. 23.45 - Monitor wia­

domości. 0.20 - Przeboje z filharmonii. Me­

lodie Straussa. 0.45 - Teledyski na życze­

nie. 0.55 - „Złotopolscy" - serial. 1.20 - S. 

„Mały pingwin Pik Pok". 1.30 - Powtórze­

nia.

POLSAT
6.00 - Piosenka na życzenie. 7.00 - 

„Yoltron" - serial. 7.25 - „Karate kot” - se­

rial. 7.50 - Polityczne graffiti. 8.00 - „Alfo, al­

fo” - serial. 8.35 - „Herkules” - serial. 9.30 - 
„Świat według Kiepskich" - serial. 10.00 - 

„Rodzina zastępcza” - serial. 10.30 - „Luz 

Maria” - serial. 11.30 - „Karolina w mieście” 

- serial. 12.00 - „Oh, Baby” - serial. 12.25 - 

„13 posterunek” - serial. 13.00 - Macie co 

chcecie - program rozrywkowy. 13.30 - Se­

krety rodzinne - program rozrywkowy. 

14.00 - Dyżurny satyryk kraju. 14.30 - Talent 

za talent 15.00 -„Sok z żuka” - serial. 15.30 

- Informacje. 15.55 - „Xena, wojownicza 

księżniczka” - serial. 16.45 - „Z głową 

w chmurach” - serial. 17.45 - „Luz Maria” - 

serial. 18.35 - Super Ezpress TV. 18.55 - In­

formacje. 19.00 - Prognoza pogody. 19.05 - 

„Zbuntowany anioł" - serial. 20.00 - „13 po­

sterunek" - serial. 20.35 - „Graczykowie" - 

serial. 20.50 - Losowanie Lotto i Szczęśli­

wego Numerka. 21.10 - „Kontrakt marsyl- 

ski" - serial. 22.50 - Ogłoszenie wyników

Lotto. 22.55 - Informacje i biznes informa­

cje. 23.10 - Prognoza pogody. 23.20 - Poli­

tyczne graffiti. 23.35 - „Różowa landrynka" 

- serial. 0.05 - Super Express TV. 0.25 - „Za­

kazane sny 2“- serial. 2.05 - Muzyka na bis.

RTL7

6.00 - Teledyski. 6.40 - „Sunset Beach" 

- serial. 7.25 - Odjazdowe kreskówki. 9.00 - 

„Cobra - oddział specjalny" - serial. 9.50 - 

„Nie do wiary" - serial. 10.40 - „Perła" - te­

lenowela. 11.30 - Tełeshopping. 12.35 - 

Beczka śmiechu. 13.00 - „Sunset Beach" - 

serial. 13.45 - „Trzy razy Zofia" - telenowe­

la. 14.10 - „Z ust do ust" - serial. 14.35 - Od­

jazdowe kreskówki. 16.35 - „Sunset Beach" 

- serial. 17.20 - „Perlą" - telenowela. 18.05 - 

„Cobra - oddział specjalny" - serial. 19.00 - 

Zoom. 19.30 - Beczka śmiechu. 20.00 - 
„Śmiertelny pojedynek" - film. 21.35 - „Nie 

do wiary" - serial. 22.25 - „Oblicze zabój­

cy" • thriller. 0.10 - Zoom. 0.40 - „Zwario­
wana kamera. 1.30 - „Śmiertelny pojedy­

nek" - film.

TV4

6.00 - Nuta - magazyn muzyczny. 7.00 

- Drogówka - magazyn. 7.30 - Muzyczne li­

sty - magazyn muzyczny. 8.30 - „Piłka 

w grze" - serial. 9.00 - „Attack Kiłłer Toma- 

toes" - serial. 9.30 - „Motomyszy z Marsa" - 

serial. 10.00 - „Crime Story" - serial. 11.00- 

„Mlody Herkules" - serial. 11.30 - „Real TV" 

- serial. 12.00 - „Rajska plaża" - serial. 13.00 

- Nuta - magazyn muzyczny. 14.10 - Dro­

gówka - magazyn. 14.40 - Muzyczne listy - 

magazyn muzyczny. 15.45 - „Sally czarow­

nica" - serial. 16.15 - „Attack Kiłłer Tomato- 

es“ - serial. 16.45 - „Motomyszy z Marsa" - 

serial. 17.15 - „Sabrina, nastoletnia czarow­

nica" - serial. 17.45 - Dziennik. 18.00 - „Cri­

me Story" - serial. 18.55 - „Rajska plaża" - 

serial. 19.55 - V1P - wydarzenia i plotki. 

20.05 - Dziennik. 20.55 - „Potyczki Amy" - 

serial. 21.55 - „Anioły miłosierdzia"- serial. 

22.55 - „Różowe łata siedemdziesiąte" - 

film.

—
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Nadal opady deszczu
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnieniami.

Przelotne opady deszczu. Wiatr słaby. Temperatura 
w nocy 7-12, w dzień 16-21 stopni ciepła.

PRENUMERATA Kalendarium
* Piątek (14.VII) jest 196

W ciągu następnych dwóch dni przelotne opady deszczu. 
Temperatura w nocy 9-14, w dzień 17-22 stopni ciepła.

Litewskie Radio 
zaprasza codziennie 

o godz. 17 min. 30
do słuchania na falach 1107 kHz 271,0 m 

oraz FM-105,1 MHz 
audycji w języku polskim 

Życzymy dobrego odbioru!

Od poniedziałku do piątku
o godz. 19.00 i 21.00 tylko na

i

IKK.-

r£t.Evrz«4A

Wiadomości w języku polskim i anons
jutrzejszego “Kuriera Wileńskiego'l”
Oprócz tego - reportaże okolicznościowe 
z życia Polaków Wilna i Wileńszczyzny, 
rozmowy z interesującymi ludźmi

Drogo skupujemy złom meta­
li kolorowych.

Yilnius, tel. 77-86-43
(od godz. 9.00 do godz. 17.00 

w dniach pracy) 8-298-41237 
(wieczorem w dni wolne).

Sprzedam w Nowej Wilejce 
dom, 80 m^, poddasze, wygody, 7 
arów ziemi, zabudowania gospo­
darcze.

Yilnius, tel. 67-74-98.

Wykonujemy z kamienia 
ogrodzenia i fundamenty ozdob­
ne.

Tel. w Wilnie (8-22) 73-62-03 
po godzinie 18.00.

Skupujemy złom metali kolo­
rowych.

Północne Miasteczko, blok 
244.

ZSA “Lita West”, licencja nr

Yilnius, tel. 78-95-89.

»
14

“^"''^"tel. 4016 66 '
., Sklep części ' 

zamiennych do samochodów' 
tel. 40 16 60

yilnius. Karolini^es, L.Ąsanayićiutes la

Nieodpłatna wymiana oleju
>. Naprawa silnika
K Naprawa podwozia
k Naprawa gażnika
u Naprawa systemu wtrysku 
l-V godz. 8-19, VI godz. 9-16 

Stałym klientom - 
zniżki

KURIERWILEŃSKI
Wydawca Vś. {. „Yilnijos Żodis” 

Drukuje SA „Spauda” 
Redaktor naczelny 
Zygmunt Zdanowicz 

tel. 60 84 44 
&x. 60 84 45

na II półrocze r.
dniem 2000 roku.Do końca 
roku pozostało 170 dni.

1l Znak Zodiaku - Rak.
‘Imieniny: Bonawentury, 

Feliksa, Stelli, Ulryka.
*

D R A u D 1 M o 
KOMPANIJA 

LINDRA
Joint Stock Insurance Company

NASZE UBEZPIECZENIE-
GWARANCJĄ WASZEJ 
POMYŚLNOŚCI

Yilnius, Jasinskio g.l6 
Tel.(22) 61-19-00, 
Fax.(22) 61-09-37

Produkujemy sosnowe drzwi 
płyclnowe (filingowe). Wykonu­
jemy pomiary, przywozimy, wsta­
wiamy.

Yilnius, tel. 38-50-41.

Młoda, energiczna specjalist­
ka branży marketingowej (wyż­
sze wykształcenie), poszukuje 
pracy.

Tel. 8 298 75 243 lub 48- 25- 75 
od godz. 17.00, Alina.

Poszukujemy partnerów do 
prowadzenia interesów. Możliwe 
jest częściowe zatrudnienie.

Dzwonić w ciągu tygodnia. 
Tel. 70-14-76.

Usługi ubezpieczeniowe (sa­
mochody, domy, życie).

Okazja! Zniżki. Jest możli­
wość przyjazdu agenta. Tel. 253- 
235,8-299-37 604, Ryszard.

Wymieniamy olej.
Tel. 62-75-85.

Adres: Birbyniij g. 4 
2030 Vilnius, 

LietuYos Respublika 
Indeks 0044 SL 322, 

ISSN 1392-0405

Wydanie codzienne - indeks 0044
1 mieś.
19 Lt

Dla inwalidów I i II grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi - indeks 0227

Wschód Słońca - 4.01,

3 mieś. 1 5 mieś.
57 Lt 1 95 Lt

1 mieś. 
16Lt

3 mieś.
48 Lt

5 mieś.
80 Lt

zachód - 20.48.Długość dnia - 
16 godz. 47 min.

* Księżyc. Przed pełnią -
od 8 lipca.

KURS WALUT

Wydanie sobotnie - indeks 0172
1 mieś.

3.90 Lt

3 mieś. 5 mieś.

11.70 Lt 19,50 Lt •

Bank Litewski
Oficjalny kurs 

na 13 lipca 2000 r. 
Relacja lita do walut obcych

"Kurier Wileński" można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.Korczyńskiego (Auśros Varłą 9), 
“Elephas" (Olandą 3), w szkołach

1 mieś.

13Lt

Wydanie codzienne w redakcji
1 mieś.
12 Lt

Nazwa waluty Lt/za jedn.walut.

Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski

4,0000 
3,7652 
2,3644

1000 rubli białoruskich 4,0858

3 mieś. 15 mieś.

39 Lt '65Lt

Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska

0,1055 
0,5047 
6,0188
0.2406

100 jenów japońskich 3,6963

3 mieś.

36 Lt

5 mieś.

60 Lt

Prenumerata dla czytelników za granicą
1 mieś. 3 mieś.

16 USD) 48 USD

5 mieś.

80 USD

Vś.J. "Yilnijos Żodis”
Konto bankowe: Lietuvos Źemes Ukio Bankas,
Yilniaus skyrius, b/k 260101424, 
ais 1700750, valiutine s-ta Nr. 101700650

Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich

2,7012
6,6534 
0,9286 
0,4623 
0,1436
0,4507
2,4188 
0,6395 
0,7354

1,4474

Nr 1456

ł A I o I M A S

Nr 71

KAYiNE ■■

I Kawiarnia

&

H-li

Wyniki losowania z dnia 12 07 2000 
04 05 07 10 12 17 20 22 24 25 ~

26 27 29 39 45 47 49 51 53 57

01 11 1720 26 27 + 08
6 liczb - 254222 Lt, 5 +1 liczb - 2473 Lt, 

5 liczb - 549 Lt, 4+1 liczby - 266 Lt, 
4 liczby - 29 Lt, 3+1 liczby - 5 Lt, 
3 liczby - 3 Lt, 2+1 liczby - 2 Lt.

01 02 03041011 13171819 2123 24
Wygrane:

9 liczb - 2 D, 10 liczby -11 Lt, 
11 liczb-413 U

12 liczb nie odgadł nikt
Nagrody dodatkowe:

fotoaparat - 0029484; radiomagnetofon - 
0000905; mikrofalówka - 0037192; zegarek - 

0017747.

10 tys. łei rumuńskich 1,8685

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych

państw strefy euro
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro

0.7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Gazeta

■ f-

“Echo Litwy” 

ogłasza konkurs na 
nieetatowego 

agenta reklamy.
Zwracać się pod numerem 

tel. 42 74 71 od godz. 9 do 17.

lig

Bezplajnię dobieramy 
'soczewki kontaktowe.
Uczniom i studentom zniżka.

Soczęwifi -Zqiżka dó 40% 
0obier^ny l^kularyAKoiitaktowe soczewki 

/znanych fim\ światowH^ch i środkilyifh firny 
Lonserwaiich kónserw'a^ji.

!tSl. 86

Udzielamy konsultacji w sprawie 
operacji oczu. Konsultacja Ickarza-okulisty, 
w.szechstroiinc badanie oka.
ZSA "Figaro”, Vilnlus. Antakalnlo59, gab.154, 

'.y . tel.(8-22)3461 37
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